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Otwierają sie oczy, 
rozsadek zaczyna sie 

odzywać!WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Po szale „radosnej tw órczości11 na­

stępuje otrzeźw ienie. Pijani „zw ycię­

stw em m ajow em 11 i radosnem rozrzu­

caniem pieniędzy upojeni sanatorzy  

trzeźw ieć zaczynają, i odczuw ają, b. 

przykry „katzenjam m er11. D o niedaw ­

na w cale nie uznaw ała sanacja sw ojej 

m oralnej i m aterjalnej „plajty 11, a w i­

nę składała to na daw niejsze rządy, 

to na opozycję, to na kryzys św iatow y. 

D ziś w czołow ych pism ach coraz m niej 

takich w ykrętów i tłum aczeń, bo już  

nikt im nie w ierzy. N iejedni z czoło ­

w ych sąnatorów zaczynają, już szukać  

w iny w sw oim obozie, naw et w sw o­

jej ideologji, naw et już palcem w ska­

zują, na głów nych w inow ajców . A le w  

tych w yznaniach nie m a jeszcze zupeł­

nej szczerości, bo ci sanatorzy, którzy  

już oskarżają, w inę zw alają, to  na  tych, 

to na ow ych, ale siebie i sw oją najbliż- 

. szą kom panję w yłączają z szeregu o- 

skarżonych, —  a w szyscy jeszcze nie  

doszli — i bodaj nie dojdą do prze­

św iadczenia, że przew rót m ajow y i ca­

ły przew rotny system pom ajow y jest 

przyczyną piętrzącego się zła

Pan H ołów ko usiłuje w inę zw alić  

na cały stan urzędniczy. Przykrą na­

grodę otrzym ują urzędnicy od p. pre­

zesa B e-B e za to , że w w yborach tak  

gorliw ie popierali B e-Be, że jaw nie gło  

sow ali i brali udział w agitacji za 

B e-B e. W iny jednak nie ponosi cały  

stan urzędniczy, lecz w inny jest „obóz  

m ajow y“ , który nie brał w zględów na  

dobro państw a, lecz tylko dbał o sw o ­

je pow odzenie. Ze w zględów sanacyj­

nych usuw ano w pracow anych urzędni­

ków , a na ich posady w prow adzano  

senatorów  bez kw alifikacyj, co w ym a­

gało znów m nożenia ilości urzędni­

ków . A by „sw oich 1 ' um ieścić, trzeba  

było tw orzyć w urzędach now e w y­

działy, a naw et tw orzyło się now e u- 

rzędy. Sanacja rozbudow ała niepo­

m iernie aparat urzędniczy — pom na ­

żając rów nocześnie rzeszę m łodych e- 

m erytów . —  N ie żal nam tych urzęd­

ników , którzy dla zasług sanacyjnych  

otrzym yw ali posady, częstokroć bez  

kw alifikacyj, —  bo ci za sw oją robotę  

sanacyjną dość długo i za dobrze byli 

opłacani ze Skarbu Państw a w zgl. z 

kas sam orządow ych. —  jeżeli dziś po ­

trącają im 15 proc., jeżeli zapow iadają  

im now e obniżki w zgl. skreślenia do­

datków .
N am żal tych urzędników — bez  

w zględu na ich przynależność partyj­

ną —  którzy długie lata m ozolnie pra ­

cow ali, częstokroć za b. niedostatecz- 

nem w ynagrodzeniem , a dziś przez  

pow strzym anie szczeblow ańia i potrą ­

cania 15 proc, w  rozpaczliw e zostali ze­

pchnięci położenie. A dlaczego to p. 

H ołów ko et C o dziś dopiero znajduje  

- tyle błędów w biurokracji, których ca- 

• ła sanacja uznać nie chciała, gdyśm y  

je w ytykali? C zy to nie obóz p. H o- 

łów ki podnosił przeciw endekom za­

rzut „filogerm anizm u“ za to , żeśm y  

zw alczali biurokratyzm rosyjsko - 

austrjacki? C zy to nie obóz sanacyjny  

uw ielbiał system w schodni? C zy nie  

opiera on na nim sw oich rządów ? Ileż  

to razy zapow iadała sanacja upro ­

szczenie i uspraw nienie adm inistracji, 

ale zaw sze z odw rotnym skutkiem  

C zołow i ludzie obozu sanacyjnego, któ  

rzy to ton nadaw ali w adm inistracji 

nie tylko po m aju 1926, lecz też w sa­

m ych początkach niepodległości, niech  

się uderzą w piersi i przyznają do w i­

ny, że to oni zaprow adzili system y ro ­

syjsko - austrjackie, a niechaj teraz  

nto 'w alają w iny na urzędników , któ- 

i? ’.- nieraz siarczyście klęli na V czne  

noóe. /.goła niepotrzebne zarządzenia, 

przepisy i statystyki, które w urzędo­

w anie w prow adzały zam ęt, a niepo­

m iernie utrudniały pracę. Za późno, 

\ H ołów ko, za późno przejrzeliście!

:e szukajcie kozła ofiarnego w stanie  

izędniczym . lecz sobie i sw oim nrzv- 

piszcie w inę. G dybyście nie byli po ­
m nażali arm ji urzędników  i em erytów  
dziś budżet personalny nie byłby tak  
w ygórow any, iżby potrzeba obcinać  
pensje —  naw et tym , którzy głodow e  
m ają pobory! A ludzie, których w cią­
gnęliście w karjerę urzędniczą, w cza­
sach lepszej konjunktury byliby w  po ­
w ażnej części stw orzyli sobie sam o ­
dzielne stanow iska, i byliby działali 
dla dobra, ogółu stokroć lepiej, niż przy  
biurkach urzędniczych, nie byliby sta­
li się ciężarem państw a, lecz byliby  
przysparzali państw u dochodów . A  
kto w ie, m oże rentow ność ich pracy  
byłaby częściow o zatam ow ała kryzys?

D ziś p. H ołów ko dochodzi do prze­
św iadczenia, że nieliczny aparat urzęd ­
niczy Polski zachodniej działał spraw ­
niej, niż obecny, przez m ędrców sana­
cyjnych rozbudow any aparat adm ini­
stracyjny, stw orzony na obraz i podo ­
bieństw o rosyjsko - austrjackie. D la­
czego w ięc zniszczono tak dobry apa­
rat zachodni? W szak podaw ano na u- 
zasadnienie „rugów zachodnich 11 brak  
kw alifikacyj u tut. urzędników . W szak  
jeszcze w dn. 4 lipca w Toruniu ka- 
„pralski m ów ca 11, za którego rządów  
na Pom orzu —  iście „kapralskich 11, —  
usunięto Pom orzan praw ie ze w szyst­

Znowu katastrofa lotnicza.
w arszaw a, 26. 7. lei. w ł. — W czoraj o  

godz. 4 zrana w ystartow ały z lotniska C en­
trum W yszkolenia Lotniczego w D ęblinie  
dw a sam oloty. W  jednym  z nich znajdow ał 
się szef pilotażu kpt. O rłoś z uczniem ka­
pralem podchorążym B ykow skim , w dru ­
gim  znajdow ał się por. B olesław R ogow ski.

N agle, gdy oba płatow ce znajdow ały się  
na w ysokości paruset m etrów nad ziem ią, 
jeden z nich skręcił gw ałtow nie i w padł 
na drugi. Skutki zderzenia były straszne. 
O ba aparaty zdruzgotane, runęły błyska­
w icznie na ziem ię. Z pod szczątków sam o- 
otu w yciągnięto zw łoki trzech pilotów  
■trasznie zm asakrow anych. W szyscy trzej 
w nieśli śm ierć na m iejscu.

Jeszcze nie ochłonięto z przygnębiające ­
go w rażenia pierw szej katastrofy, gdy w y ­
toczyła się druga. O godz. 7 rano z tegoż

Nowy wielki skandal sanacyjny.
Najbliższy współpracownik generała Góreckiego i prezes 
„Ogólnopolskiego Związku Podoficerów Rezerwy" - defrau­

dantem!

W arszaw a, 26. 7. Tel. w ł. — „G az. 
W arsz.1 ' donosi:

—  „Z polecenia prokuratora doko­
nano rew izji ksiąg Zw iązku Podofice­
rów R ezerw y. R ew izja ta stoi w zw iąz­
ku z zarzutam i natury finansow ej, sta-  
w ianem i prezesow i Zw iązku p. Jaku ­
bow skiem u.

Jakubow ski m iał już nieprzyjem ­
ności natury pieniężnej w Zw iązku  
Legjonistów , który w nosi pretensje o  
31 tysięcy złotych.

W czasie rew izji zbadano szczegó ­
łow o księgi kasow e i inne dokum enty. 
W ynik rew izji trzym any jest w tajem ­
nicy.

Zw ią/ek Podoficerów jest zw iąz­
kiem ultrasanacyjny  m 1'. —

W tej sam ej spraw ie donosi kato ­
w icka. „Polonia 11 oprócz pow yższych  
szczegółów , że Jakubow ski jest najbliż­
szym w spółpracow nikiem prezesa sa­
nacyjno - partyjnej „Federacji Poł-

„Zeppelin" odleciał do Bieguna 
Północnego.

Co oświadczył przed odlotem jego komendant.

Leningrad, 26. 7. . —  D zisiaj o
godzinie 12 m inut 10 Zeppelin opuścił 
Leningrad, odlatując w kierunku m o­
rza Północnego.

A gencja „Tass“ donosi, iż, pom im o, 
że term in odlotu Zeppelina nie był 
określony, zebrały sie na lotnisku tłu .

kich w ażniejszych stanow isk, tw ier­
dził, że dobierał sobie tylko odpow ied ­
nich i w ykw alifikow anych ludzi. N ie  
w iem y, czy brak kw alifikacyj na sta­
rostę jest dostatecznem św iadectw em  
kw alifikacyj na w ojew odę? N ie w ie­
m y, czy stopnie j em erytury w ojskow e 
dają kw alifikacje na starostów , kom i­
sarzy rządow ych, w K osach C horych  
itp .? D laczego, sanacjo, próbujesz ba­
w ić się ze społeczeństw em w ciuciu ­
babkę? W taką zabaw kę społeczeń­
stw o już nie pozw ala się w ciągać. Spo­
łeczeństw o w ie doskonałe, że najpierw - 
szą i najpotrzebniejszą kw alifikacją 
jest dziś stem pel B e-B e i ośw iadczenie  
się za „obozem p. m arsz. Piłsudskie ­
go 11. W szak na Pom orzu utrzym ali się  
na stanow iskach ci tylko, którzy z za­
pałem  ośw iadczali, się za sanacją j dla  
niej gorliw ie działali, choćby m ieli 
kw alifikacje czw artoklasisty .

O tw ierają się oczy... Już zaczynają  
niejedni sanatorzy uznaw ać, że sana­
cja nie m iała i nie m a żadnego pro ­
gram u gospodarczego, że działano bez- 
planow o, doryw czo, naw et bezm yślnie. 
Przyznają już niejedni sanatorzy, że  
przynależność do I brygady nie zastę­
puje braku kw alifikacyj zaw odow ych, 
że brak zaw odow ych kw alifikacyj u

lotniska w D ęblinie w ystartow ał samolot 
prow adzony przez kaprala pilota Stanisła  

'W  a f\rpłtw vskicgr» z obe or wato rem pucIC D O  
rążym K azim ierzem B azylew iczem . Sam o­
lot m iał za zadanie odbyć ćw iczenia w  rzu­
caniu rakietam i. K ilka rakiet rzucono pra­
w idłow o, gdy w tem , z niew ytłum aczonej 
przyczyny, jedna z w yrzuconych rakiet ekf 
plodow ała tuż nad skrzydłem  sam olotu. A - 
parat m om entalnie stanął w płom ieniach I 
runął na ziem ie. Z pod szczątków w ydobyte 
zw ęglone zw łoki podchorążego B azylew i- 
cza.

K pr. Popław ski został ciężko ranny. 
Przew ieziono go sam olotem sanitarnym do  
W arszaw y, gdzie w szpitalu okręgow ym  
przy ul. N ow ow iejskiej poddano go natych  
m iastow ej operacji. Stan jego jest bezna­
dziejny.

skich Zw iązków O brońców O jczyzny 11 
i prezesa B . G . K . gen. R om ana G ó ­
reckiego.

P. Jakubow ski —  jak pisze „Polo ­
nia 11 —  znany jest w śląskim  O . Z. P. 
R . ze sw ej akcji „odczyszczającej11 
w ew nątrz tutejszego okręgu. R ów nież 
i w kołach członków tutejszego okręgu  
O . Z. P. R . przed rokiem w ysuw ano  
pow ażne zarzuty, że jego akcja „od- 
czyszczająca 11 na tutejszym  terenie jest 
zbyt kosztow na i nie podlega  
żadnej kontroli. Spraw ę tę jednak  
zaw czasu w kołach sanacyjnych zatu ­
szow ano, a w szystkich tych ','k tórzy do ­
m agali się kontroli w stosunku do p. 
J., w yrzucono z organizacji.

M am y w ięc jeszcze jecie ’1 skan ­
dal sanacyjny!

Zw racają uw agę, że Jakubow ski (na  
im ię m u jest A ntoni) był odpow iedzial­
nym redaktorem  słynnej sw ego czasu  
„sanacyjnej11 „N ow ej K adrow ej11 .

m y publiczności. W nocy, poprzedza­
jącej odlot, sterow iec w ypełnił specjal­
ne kom ory 9.000 m etr. kub. gazu.

Przed odlotem dr. Eckener ośw iad ­
czył przedstaw icielow i agencji Tass, 
iż m a pełną nadzieję, że przedsięw zię ­
cia sie D ow iedzie. O ile nie nrzeszko- 

ludzi, którzy dla „sanacyjno - obozo­
w ych 11 celów zostali posunięci na naj- 
opow iedzialniejsze stanow iska, jest 
przyczyną obecnego w ielkiego kryzy ­
su. Św ita już niejednym  sanatorom  W . 
głow ie, że bezład podatkow y oraz roz­
dęcie budżetóvy państw ow ych j sam o ­
rządow ych spow odow ały katastrofę  
gospodarczą. Próbują jednak głów ną  
w inę zw alać na sam orządy, choć w ie­
dzą, że m ocą ustaw i rozporządzeń  
zw alano na sam orządy coraz to now a  
ciężary, choć w iedzą, że pod naciskiem  
ustaw i rozporządzeń, zastrzeżeń i na­
kazów sam orząd praw ie że fikcją się  
stał.

N ie trzeba od sanacji tłum aczeń ni 
uspraw iedliw ienia, bo w szyscy w iedzą, 
że ona pnoosi głów ną w inę za sm utny, 
stan obecny. D oprow adził tak daleko, 
że doraźne lekarstw a ani żadne opusz­
czenia krw i nie uleczą choroby. Jedy­
nie gruntowna zmiana całego systemu 
może wydobyć Polskę z błota, w które 
ją wprowadziła sanacja aż po same 
uszy. C zas najw yższy, abyś ty , sana­
cjo, poszła na em eryturę, ale bez pen ­
sji, boś na nią niczem nie zasłużyła, 
boś raczej zasłużyła na ta, aby cię po ­
ciągnięto do najsurow szej odpow ie­
dzialności!

dzą w arunki atm osferyczne, które nie  
są całkow icie zadow alające, w prze­
ciągu 20 godzin sterow iec pow inien  
przybyć do archipelagu Franciszka - 
Józafa.. w  okolicy tych w ysp sterow iec 
starać się będzie spotkać z łam aczem  
lodów M ałyginem , aby naw iązać z 
tym okrętem natychm iastow y bezpo­
średni kontakt.

M oskw a. 26. 7, —  R adjostacja cen-
J tralnego obserw atorium geofizycznego o-* 
I trzym ała doniesienie radjow e ze sterow ca  

..Zeppelin 1-, że sterow iec o godz. 19 prze­
leciał nad A rchangielskiem , kierując się  
na północ.

Ambasadorowie ame­
rykańscy na Pomorzu
B erlin 25. 7. tel. w ł. — W edług donie ­

sień prasow ych am basador am erykański 
Edge otrzym ał polecenie udania się w to ­
w arzystw ie am basadora W illysa na Po ­
m orze. Projekt ten m iał być w ykonany już  
w początkach lipca, lecz m usiał ulec zw ło  
ce w zw iązku z rozm ow am i, jakie się to ­
czyły pom iędzy Paryżem i W aszyngtonem  
na tem at planu H oovera.

G dański korespondent nacjonalistyczi 
nego pism a ,,D er Tag 11 opatruje pow yższą  
inform ację życzeniem , aby w tym objeź- 
dzie korytarza w ziął rów nież udział am ba  
sador am erykański w B erlinie, Sackett, 
w yrażając obaw ę, że w przeciw nym razie  
ze strony w ładz polskich w yw arty byłby  
na obu w ym ienionych dyplom atów tak  
w pływ , iż nie zauw ażyliby oni niem iecko- 
ści tej części Polski.

O baw a korespondenta „D er Tag “ po ­
tw ierdza pogłoski, że am basador Sackett, 
zaw odow y prow incjonalny polityk, za­
w dzięczający sw e dyplom atyczne stanow i­
sko przpadkow em u w yborow i w stanie  
K entucky, stał się w ostatnich czasach go  
rącym orędow nikiem różnych tez niem iec  
kich w obec opinji am erykańskiej i tern so  
b ie zasłużył na zaufanie tutejszych ko?  
nacjonalistycznych.

Dzielne niewiasty.

B ruksela, 26. 7 - —  D eputow a­
nem u kom unistycznem u Jecquem otte, 
jak donosi „S-oir" kobiety nie pozw o ­
liły odbyć w iecu w W erw icq-Sud, gdzie  
w chw ili obecnej panuje strajk . Incy ­
dent ten m iał przebieg zabaw ny, bo ­
w iem  niew iasty, zm usiw szy sw ych m ę­
żów do udania się do dom ów , pobiły  
Jacquem otta. N ależy zaznaczyć, iż jest 
to jedyny poseł kom unistyczny w bel­
gijskim parlam encie.

Na wywczasach.
W arszaw a 26. 7. tel. w l. —  Prem jer płk  

Prystor w yjechał na w ypoczynek na W i- 
leńszczyznę.
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(K A P .) . W  o s ta tn ic h m ie s ią c a c h z o s ta l i  
a re sz to w a n i w  R o s ji k s ię ż a : J . G ro ń s k i z  
T o m s k a , M . B u g ie n is , W o rs ła w , B re n c z a k . 
R ó w n ie ż a re s z to w a n o w ie lu ś w ie c k ic h k a ­
to l ik ó w  z p o ś ró d  n a le ż ą c y c h  d o k o m ite tó w  
k o ś c ie ln y c h . P rz y  a re sz to w a n iu  ro b io n o  ta k  
S z c z e g ó ło w e re w iz je , ż e p rz y b u d y n k a c h  
k o ś c ie ln y c h p rz e k o p a n o z ie m ię n a m e tr  
g łę b o k o śc i .

N a d e s z ła  w ia d o m o ś ć  o  ś m ie rc i k s . S z w a -  
ra s a , z m a r łe g o  w  w ię z ie n iu  b o ls z e w ic k ie m . 
K s . b isk u p M a łe c k i z o s ta ł w y s ła n y d o  
g łu c h e j w io s k i w  o b w o d z ie i rk u c k im , o d ­
d a lo n e j o  k ilk a s e t k m . o d  m . T u łu n a . K s . 
b is k u p S ło sk a n p o o d b y c iu z e s ła n ia n a  
w y s p a c h S o ło w ie c k ic h z o s ta ł p o n o w n ie a -  
s re sz to w a n y i z e s ła n y  n a  3 la ta  d o J e n ise j-  
s k a  n a  S y b & r ji . R ó w n ie ż n a S y b e r ję  z o s ta ł  
z e s ła n y k s . K a z im ie rz W ie lic z k o z P e te r s ­
b u rg a .  »

O p ró c z to r tu r w  w ię z ie n ia c h  w ła d z e s o ­
w ie c k ie g n ę b ią o b e c n ie d u c h o w ie ń s tw o  o -  
g ro m n e m i p o d a tk a m i, p rz e ra s ta ją c e m i  
m o ż n o ś ć p ła c e n ia p rz e z g m in y w y z n a n io ­
w e . T ą d ro g ą s o w ie ty  c h c ą w y w ła s z c z y ć  
k o ś c io ły  i b u d y n k i k o ś c ie ln e .

Powrót lotników francuskich 
z Moskwy.

W a rs z a w a , 2 5 . 7 . T e l. w ł. —  D o W a rsz a ­

w y p rz y b y li s a m o lo te m  z P a ry ż a lo tn ic y  

f ra n c u s c y  R o la n d  C o ty  i J e rz y  D e la g e , z z a ­

m ia re m  u d a n ia s ię d o M o sk w y w c e lu  

p rz y jś c ia  z  p o m o c ą lo tn ik o m  L e  B rix  i D o -  

le t , k tó rz y w s k u te k w y p a d k u p rz e rw a li  

ń a ra z ie  s w ó j lo t P a ry ż — T o k jo . T y m c z a s e m  

lo tn ic y  L e B rix  i D o le t z a p o w ie d z ie li s w ó j  

p rz y ja z d k o le ją z M o sk w y d o W a rs z a w y  

w  d n iu d z is ie js z y m , w o b e c c z e g o C o ty i 

D e la g e z re z y g n o w a li z d a ls z e g o lo tu d o  

M o sk w y i z W a rsz a w y p o w ró c ą d o P a -  

ty ż a .

Na szubienicę.
S ie d lc e , 2 4 . 7 . P A T . —  S ą d o k rę g o w y  

s k a z a ł J a n a Z a w a d k ę n a k a rę ś m ie rc i  

p rz e z p o w ie s z e n ie z a m o rd e rs tw o , d o k o n a ­

n e n a o s o b ie o jc a , F ra n c isz k a Z a w a d k i,  

w  k o lo n ji G o n iw ilk p o w ia tu g a rw o liń s k ie -  

g o . W s p ó ło sk a rż o n e g o b ra ta s k a z a n e g o  

Z a w a d k i, A n to n ie g o , s ą d  s k a z a ł n a 1 0 la t  

c ię ż k ie g o w ię z ie n ia  z u w a g i n a  to , ż e p rz y ­

z n a ł s ię o n  d o  u d z ia łu w  z b ro d n i .

Starcia policji z bezrobotnymi.
K a to w ic e , 2 4 . 7 . P A T . —  N a p rz e d m ie ­

ś c iu B ę d z in a w K o s z e le w ie p rz e d s p ó ł­

d z ie ln ią ro b o tn ic z ą , b ę d ą c ą w m ie sz k a n iu  

k o m u n is ty d o s z ło d o s ta rc ia m ię d z y p o li­

c ją i b e z ro b o tn y m i n a t le n ie d o p u sz c z e n ia  

p rz e z t łu m  k o m o rn ik a  d o  s p e łn ie n ia c z y n ­
n o śc i u rz ę d o w e j. T łu m  p o d w p ły w e m  a g i­
ta c j i k o m u n is tó w  z a a ta k o w a ł p o lic ję i k o ­

m o rn ik a k a m ie n ia m i. Z t łu m u p a d ły ró w ­

n ie ż w  s tro n ę p o lic j i s trz a ły  re w o lw e ro w e . 

P o lic ja o d d a ła  s a lw ę w  p o w ie trz e , p o k tó ­

re j t łu m  s ię ro z b ie g ł . R a n n y c h n ie b y ło .

P. Wojtkiewicz informował się.
W a s z y n g to n , 2 5 . 7 . T e l. w ł. —  A tta c h e  

f in a n s o w y p o s e ls tw a p o ls k ie g o w W a ­

s z y n g to n ie p . W o jtk ie w ic z o d b y ł n a ra d ę  

z p o d se k re ta rz e m  s ta n u m in . s k a rb u S t. 

Z je d n o c z o n y c h p . M illse m . P rz e d m io te m  

ro z m o w y b y ła s y tu a c ja , w y tw o rz o n a p rz e z  

p la n H o o v e r 'a . S z c z e g ó ły n a ra d y s ą n ie ­

z n a n e .

Stan zdrowia gen. Jaźwiń- 
skiego.

W a rs z a w a , 2 3 . 7 . P A T . —  P ra sa  d o n o ­

s i , ż e w  s ta n ie z d ro w ia g e n . J a ź w iń s k ie g o  

n ie n a s tą p iło ż a d n e p o le p s z e n ie . P a ra l iż  

p ra w o s tro n n y n ie u s tą p ił . C h o ry m ó w i  

n ie z ro z u m ia le , p o z n a je o to c z e n ie , le c z p a ­

m ię ć m a  s ła b ą . L e k a rz e p o z w o li l i c h o re m u  

n a w y ja z d n a w ie ś . R o d z in a g e n . J a ź w iń ­

s k ie g o o d w io z ła g o n a t r z y m ie s ią c e n a  

p ro w in c ję .

Pod kołami pociągu.
B rz e ś ć n . B u g ie m , 2 4 . 7 . P A T . — N a  

p rz e je ź d z ić k o le jo w y m  n a s z la k u M o ło ry -  
ta —  B rz e ść p o c ią g n a je c h a ł n a p rz e je ż ­
d ż a ją c ą fu rm a n k ę . W o ź n ic a , W ła d y s ła w  
G ry n ie w ic z , z e S ta re g o T ry c z y n a o d n ió s ł  
c ię ż k ie  ra n y . K o n ie z o s ta ły  ro z s z a rp a n e w  
k a w a łk i , w ó z z a ś d o s z c z ę tn ie ro z b ity .

Zmiany w partji hitlerowskiej.
K ró le w ie c , 2 4 . 7 . P A T . —  , ,E c h o d e s 0 -  

s te n s " d o w ia d u je s ię o d c z y n n ik ó w , z b li­

ż o n y c h  d o  H itle ra , ż e w  n a jb liż sz y m  c z a s ie  

h a s tą p ią d o n io s łe z m ia n y n a n a c z e ln y c h  
s ta n o w isk a c h w p a r t j i n a ro d o w o -s o c ja l i-  

s ty c z n e j. N a m ie jsc e d o ty c h c z a s o w e g o  

d o w ó d c y o d d z ia łó w  s z tu rm o w y c h k a p ita n a  

^ łó h m a m a p rz y jść m a jo r P a b s t . P o z a te m  

n a s tą p ią z m ia n y ró w n ie ż i n a s ta n o w i­

s k a c h d o w ó d c ó w  o d d z ia łó w p ro w in c jo n a l­

n y c h . P o w o d e m  ty c h z m ia n m a b y ć c h ę ć  

o b s a d z e n ia o d n o ś n y c h s ta n o w is k p rz e z lu ­

d z i e n e rg ic z n y c h , k tó rz y b y  p ro w a d z ili b a r ­

d z ie j a k ty w n ą d z ia ła ln o ść n a s w o ic h te re ­

n a c h .

Nowy arcybiskup Rennes.
P a ry ż , 2 4 . 7 . K A P . — N a o p ró ż n io n ą  

p rz e z k a rd y n a ła C h a ro s t s to lic ę a rc y b i­

s k u p ią w  R e n n e s w B re ta n ji p o w o ła n y  

z o s ta ł M s g r . M  i  g  n  e  n , d o ty c h c z a s o w y  

b isk u p M o n tp e ll ie r . N o w y a rc y b is k u p c ie ­

s z y s ię p o w sz e c h n e m p o w a ż a n ie m z e  

w z g lę d u n a s w ą g łę b o k ą w ie d z ę , b y s tro ś ć  

s ą d u , g o r l iw o ś ć i m iło s ie rd z ie . S a k rę b i­

s k u p ią  o trz y m a ł w r. 1622
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Katastrofy lotnicze mnożą się.
Por.-pilot Wiese z 3 p. lotniczego zginął tragiczną śmiercią.

W a rs z a w a , 2 4 . 7 . te l. w ł. —  D z iś  

o k o ło  g o d z . 9 ,3 0  ra n o  w y s ta r to w a ł z  

lo tn is k a w o jsk o w e g o  n a  M o k o to w ie  

d o lo tu ć w ic z e b n e g o s a m o lo t m y ­

ś l iw s k i , k ie ro w a n y p rz e z p o r . W ie -  

s e ‘g o  z 3 p . lo tn ic z e g o  z P o z n a n ia .

W  p e w n e j c h w ili p ła to w ie c s p o ­
w iły  k łę b y  d y m u .

P ilo t w id o c z n ie  s p o s trz e g ł n ie b e z ­

p ie c z e ń s tw o , g d y ż  z d e c y d o w a ł s ię  n a  

d o k o n a n ie ry z y k o w n e j e w o lu c ji ,  

z w a n e j „ p ik o w a n ie m " , p rz y k tó re j  

p o m o c y c h c ia ł w b ły sk a w ic z n e m  

te m p ie  z b liż y ć  s a m o lo t d o  z ie m i.

P o s łu s z n y s te ro m  p ła to w ie c s p a ­
d a ł n ie m a l p ro s to p a d le d o  z ie m i. N a  

w y p ro s to w a n ie  m a sz y n y  i lą d o w a n ie  

n ie  s ta rc z y ło  ju ż  c z a s u .

P o ż a r p o s u w a ł s ię g w a łto w n ie .  

C z a rn e  k łę b y  d y m u  w a li ły  z  a p a ra tu .

P ilo t n ie t r a c ą c p rz y to m n o ś c i u -  

m y s łu  p o s ta n o w ił ra to w a ć s ię n a  

s p a d o c h ro n ie , a le  w o b e c  p ro s to p a d łe j  

p o z y c ji p ła to w c a , s k o k  n ie b y ł rz e ­

c z ą ła tw ą .

S z n u ry  s p a d o c h ro n u  z a p lą ta ły  s ię  

w  s te ry  o g o n o w e s a m o lo tu  i p rz y ­

w ią z a ły  lo tn ik a d o  a p a ra tu .

Gdańsk usuwa pamiątki polskie.
Możeby tak p. Zaleski, albo pan pułkownik Beck znalazł tro­

chę czasu na położenie temu kresu?
G d a ń s k , 2 4 . 7 . P A T . —  J a k  s ię d o w ia d u ­

je m y , w  z w ią z k u z o d n o w ie n ie m  , ,D w o ru  

A rtu s a * ’ , p rz e n ie s io n o z n a jd u ją c y s ię ta m  

d o ty c h c z a s w  g łó w n e j s a li p o m n ik A u g u ­

s ta I I I o ra z o b ra z , ,O b le g a n ie M a lb o rk a  

p rz e z P o la k ó w  i G d a ń s z c z a n " . J e s t to je ­

d e n z l ic z n y c h fa k tó w  s y s te m a ty c z n e g o  

u s u w a n ia p rz e z o f ic ja ln e c z y n n ik i  

g d a ń s k ie p a m ią te k p o ls k ic h . W  z w ią z k u  

z te m w a r to p rz y p o m n ie ć n a s tę p u ją c e  

fa k ty n is z c z e n ia w z g lę d n ie u s u w a n ia  

g o d e ł p o ls k ic h :

W  r . 1 9 3 0 w  s ie n i ra tu s z a s ta ro m ie j­

s k ie g o w y rą b a n o o r ła p o lsk ie g o , rz e ź b ę w  

drzewie z w ie k u 1 6 -g o , z n a jd u ją c ą s ię ta m

Jeszcze jedna wielka afera szpiegowska 
w Rumunii.

C z e rn io w c e , 2 4 . 7 . P A T . —  P ra s a  

b e s a ra b s k a d o n o s i , ż e w y k ry to o s ta t­
n io  w ie lk ą o rg a n iz a c ję s z p ie g o w s k ą w  

R u m u n ji , m a ją c ą c e n tra lę w  W ie d n iu , 
a s ie ć o rg a n iz a c y jn ą ro z g a łę z io n ą w  

c a ły m  k ra ju , p rz y te m  g ó w n e je j o -  

ś ro d k i m ie śc iły  s ię w  B e s a ra b ji i n a  

B u k o w in ie . S z c z e g ó ln ie w a ż n e p la ­
c ó w k i te j o rg a n iz a c ji z n a jd o w a ły s ię  

w  K is z y n io w ie , B ie lc a c h , T y g in ie , G a -  
la c u , C z e rn io w c a c h i R o m a n ie .

K ie ro w n ik ie m  s z a jk i s z p ie g o w s k ie j

Obóz narodowy na Pomorzu spełnia 
doniosłą rolą państwową, 

przeciwstawiając się szkodliwej i rozkładowej robocie „sa- 
nacji“.

in n y , ty lk o d z ia ła c z e n a ro d o w i, o b rz u c a n i  

p rz e z c z y n n ik i „ s a n a c y jn e " o b e lż y w e m  m ia  

n e m  „ a n ty p a ń s tw o w c ó w " , tę p ią  s k u te c z ­

n ie w p ły w y n ie m ie c k ie n a P o m o rz u . D z ię ­

k i ic h p ra c y n a s tro je o p o z y c y jn e w ś ró d  

lu d n o ś c i p o m o rsk ie j, w y w o ła n e z łą g o s p o ­

d a rk ą „ s a n a c y jn ą " , n ie w y ła d o w u ją s ię w  

s p o só b d la p a ń s tw a s z k o d liw y , c o m ia ło b y  

m ie js c e , g d y b y m n ie j u ś w ia d o m io n e rz e ­

s z e d a  c a ły p o s łu c h a g e n to m s tro n n ic tw  

s k ra jn ie le w ic o w y c h , lu b  a g e n to m  n ie m ie c ­

k im .

P o d ty m  w z g lę d e m  o b ó z n a ro d o w y n a  

P o m o rz u  s p e łn ia d o n io s łą ro lę p a ń s tw o -  

w ą .  .O s ta tn io  z b a w ie n n e  re z u lta ty  d a  je  p ra ­

c a O b o z u W ie lk ie j P o lsk i , k tó ry ro z w ija  

s ię w  p o w ia ta c h p ó ln o c n o -p o m o rs k ic h c o ­

ra z le p ie j . M ło d z i w ło ś c ia n ie k a s z u b s c y z  

z a p a łe m  g a rn ą  s ię d o  O b o z u , to te ż  w  p o w ia  

la c h  m o rsk im , k o ś c ie r s k im  i k a r tu s k im  p o -

O  ro l i, ja k ą s p e łn ia o b ó z n a ro d o w y n a  

P o m o rz u , c z y ta m y  w  „ K u r j. P o z n .“ :

—  „ K o rz y s ta ją c z c ię ż k ie j s y tu a c ji g o ­

s p o d a rc z e j a g ita to rz y n ie m ie c c y w z n o w ili  

z n ó w  s w ą  k re c ią  ro b o tę  n a  K a s z u b a c h . J a k  

w ia d o m o , w ś ró d lu d n o ś c i p o ls k ie j n a p ó ł-  

n o c n e m  P o m o rz u  is tn ie je p e w ie n , n a  s z c z ę ­

ś c ie n ie z b y t l ic z n y , o d ła m , k tó ry n ie z u p e ł­

n ie w y z w o li ł s ię z p o d  w p ły w ó w  g e rm a n i-  

z a c y jn y c h . W ś ró d te g o w ła ś n ie o d ła m u o -  

p e ru ją re n e g a c i w  ro d z a ju  T a tu liń s k ic h —  

i is to tn ie p o d c z a s w y b o ró w  d o  S e jm u  w  r . 

1 9 2 8  i 1 9 3 0  u d a ło  s ię im  s k ło n ić  p e w n ą  l ic z ­

b ę K a s z u b ó w ' d o g ło s o w a n ia n a l is ty n ie ­
m ie c k ie .

N a s z c z ę śc ie ju ż w  ro k u 1 9 3 0 i lo ś ć g ło ­

s ó w  lu d n o ś c i p o lsk ie j , o d d a n y c h n a l is ty  

n ie m ie c k ie , z n a c z n ie s ię z m n ie jsz y ła . S ta ło  

s ię to p rz e d e w s z y s tk ie m  d z ię k i w y tę ż o n e j  

'pracy o b o z u  n a ro d o w e g o . N ie k to

Dawna siedziba
Wilhelma II na Kortu.
D a w n y p a ła c W ilh e lm a  
I I n a  w y s p ie K o rfu  z a k u ­

p iło  p e w n e b e lg ijs k ie to ­
w a rz y s tw o , k tó re z a m ie ­

rz a z a m ie n ić g o n a n o ­
w o c z e s n e k a sy n o .

P ło n ą c y s a m o lo t s p a d ł i z a ry ł  

g łę b o k o  m o to re m  w  z ie m ię O g ró d ­

k ó w  ro d z in n y c h  n a  R a k o w c u .

O  t r z y  k ro k i d a le j n a  b e lk a c h  ro z ­

t r z a sk a n e j a lta n k i z a w is ło c ia ło  p i­

lo ta .

P ło n ą c y a p a ra t z a s y p a n o p ia ­

s k ie m  i w  te n  s p o s ó b  z a p o b ie g n ię to  

w y b u c h o w i. Z  s a m o lo tu  p o z o s ta ł je ­

d y n ie  m e ta lo w y  s z k ie le t i z n ie k s z ta ł­

c o n y  m o to r .

P ilo t ju ż n ie ż y ł. Z p lą ta n in y  

s z n u ró w  i p łó tn a s p a d o c h ro n u w y ­

d o b y to  k rw a w e i o p a lo n e  s z c z ą tk i.

P o r . W ie s e s łu ż y ł d o ty c h c z a s w  

k a w a le r j i, w  1 5  p u łk u  u ła n ó w  i s to ­

s u n k o w o  n ie d a w n o p rz e n ió s ł s ię d o  

lo tn ic tw a .

Drugi aparat strzaskany.
W a rsz a w a , 2 3 . 7 . P A T . —  P ra s a d o ­

n o s i , ż e w c z o ra j o g o d z . 4 -e j p o  p o ł.  

n a lo tn isk u w a rs z a w s k ie m  n a s k u te k  
n ie ró w n o śc i te re n u s k a p o to w a ł p rz y  

s ta rc ie p ła to w ie c p ilo to w a n y p rz e z p .  

S ta n is ła w a P ło n c z y ń s k ie g o . A p a ra t u -  
le g ł p ra w ie c a łk o w ite m u z n isz c z e n iu ,  
lo tn ik  z a ś w y s z e d ł z w y p a d k u z u p e ł­

n ie b e z s z w a n k u .

n a d  g łó w n e m i d rz w ia m i. W  la ta c h  o d  1 9 2 7  

d o 1 9 3 0 z a m a lo w a n o n a c z a rn o o r ły p o l­

s k ie : 1 ) n a  d rz w ia c h w e jśc io w y c h  d o  s ie n i  

o b o k D w o ru A rtu s a , 2 ) n a F ra u e n to r , 3 )  

n a H a e c k e r to r , 4 ) n a d o m u c e rb e ra p rz y  

L a n g g a ss e  2 8 . J e s z c z e w  ro k u  1 9 2 1 u s u n ię to  

z z im o w e j iz b y ra d n y c h w ra tu sz u o r ła  

p o ls k ie g o , k tó ry z n a jd o w a ł s ię n a s u f ic ie .  

C h a ra k te ry s ty c z n y je s t ró w n ie ż fa k t , ż e  

k u s to s z ra tu s z a t łu m a c z y tu ry s to m , z w ie ­

d z a ją c y m  ra tu s z , ż e s ta tu a Z y g m u n ta A u ­

g u s ta , u m ie sz c z o n a n a s z c z y c ie w ie ż y ra ­

tu s z a je s t s ta tu ą „ u k o ro n o w a n e g o c h o rą ­

ż e g o " .

b y ł k p t. Z u rk a n ia n u  i p o r . F lo re sk u .  

P o z a te m  a re s z to w a n o p o r . S ta n e sk u  

ja k o  p o d e jrz a n e g o  o u d z ia ł w  o rg a n i­

z a c ji s z p ie g o w s k ie j . W  C z e rn io w c a c h  
a re s z to w a n o in ż . D e u tsc h a , k tó ry z ło ­

ż y ł z e z n a n ia , k o m p ro m itu ją c e  o rg a n i­

z a to ró w  a k c ji s z p ie g o w sk ie j w  R u m u -  
n ji . J a k  w y n ik a z d o ty c h c z a s o w e g o  

ś le d z tw a , g łó w n y k ie ro w n ik a k c ji  

s z p ie g o w s k ie j k p t. Z u rk a n ia n u p o b ie ­
ra ł 4 0 ty s . le i m ie s ię c z n ie , a je g o p o ­
m o c n ik  p o r . F lo re sk u  2 0 ty s . le i .

W  G d y n i, T o ru n iu , G ru d z ią d z u , B y d g o ­

s z c z y i in n y c h  m ia s ta c h  d z ia ła ln o ś ć O b o z u  

.W ie lk ie j P o lsk i s ta n o w i n a jle p s z ą p rz e c iw ­

w a g ę d la a g ita c j i ż y w io łó w  k o m u n is ty c z ­

n y c h i k o m u n iz u ją c y c h , k tó re p ra g n ę ły b y  

w y z y s k a ć o b e c n ą d e p re s ję g o s p o d a rc z ą i 

n ę d z ę  d la  p o d b u rz e n ia  m a s  i w y w o ła n ia  ro z  

ru c h ó w . P o d o b n ie z re s z tą —  ja k w ia d o m o  

—  je s t w  m ia s ta c h w ie lk o p o ls k ic h .

C z y n n ik i „ s a n a c y jn e " p o w in n y w re s z c ie  

z ro z u m ie ć , ż e w ła śn ie i c  h  z a c ie k ła w a lk a  

z o b o z e m  n a ro d o w y m  je s t —  z w ła s z c z a w  

o b e c n y c h  c z a sa c h  —  d z ia ła n ie m  n a  s  z  k o -  

d  ę n a ro d u  i p a ń s tw a ." —

Żydzi nie dice 
odpowiedzialności.

A rty k u ł p ro f . R y b a rs k i  e g o o ro l i  

Ż y d ó w  w o b e c n y c h s to su n k a c h p a n u ­

ją c y c h  w  P o ls c e w y w o ła ł p o le m ik ę w ' 
p ra s ie ż y d o w s k ie j . Ż y d o w s k i * N o w y  

D z ie n n ik " o b u rz a ją c s ię p is z e :

—  „ T o , ż e  p a ru  Ż y d ó w  —  „ z a jm u ­
je z u p e łn ie d ru g o rz ę d n e i n ie is to tn e  

s ta n o w isk a w m a c h in ie b iu ro k ra ­
ty c z n e j —  to  c h y b a n ie o b a rc z a s p o ­
łe c z e ń s tw a ż y d o w s k ie g o o d p o w ie ­

d z ia ln o ś c ią z a g o s p o d a rk ę s a n a c y j ­

n ą , b e z w z g lę d u n a to , c z y g o s p o ­

d a rk a ta je s t z ła , c z y d o b ra " .

. . . „ s fa b ry k o w a n o p o tw o rn ą , a  
p rz y te m  id jo ty c z n ą f ik c ję o ż y d o w ­

s k ie j w in ie i o d p o w ie d z ia ln o ś c i z a  
o b e c n e  rz ą d y  w  P o ls c e  i z le k k o m y ś l ­
n o ś c ią b a n k ru tó w rz u c a  s ię s z a ta ń ­

s k ą b la g ę n a b u rz liw e f lu k ta w y tę -  
s k n io n y c h w y p a d k ó w " . —

Z rz u c a n ie o d p o w ie d z ia ln o ś c i z s ie ­

b ie i w y rz e k a n ie s ię je j , to  z w y c z a jn y  
n a w y k  ż y d o w s k i. N ie d a s ię p rz e c ie ż  

u k ry ć , ż e Ż y d z i s ta n o w ią je d n ą z b ry ­

g a d „ s a n a c y jn y c h " , ż e z o b o z e m „ je ­

d y n k i" w s p ó łp ra c o w a li . N ie ty lk o c i­

c h o  p o p ie ra li „ s a n a c ję " , a le n a w o ły w a ­

l i c a ły  s w ó j m o tło c h  d o  w s tę p o w a n ia  w  
s z e re g i p iłs u d c z y k ó w . W s z a k m a m y  

je sz c z e  w  p a m ię c i l is t K irsz b ra u n a  i tp .  
o d e z w y ra b in ó w . Ż y d z i n a „ s a n a c ję "  
w ie lk i w p ły w  m ie li i m a ją i ś m ia ło  

rz e c m o ż n a , ż e w ie le  w ła ś c iw o ś c i s w e j  

ra sy z d o ła l i z a sz c z e p ić „ sa n a to ro m " .

Ż y d z i p o n o sz ą o d p o w ie d z ia ln o ść ra ­

z e m  z „ s a n a c ją " c z e g o n ie z m ie n ia  
fa k t , ż e  n ie ra z c o ś k ry ty k u ją , a b y d la  
s w o ic h k o rz y ś c i ja k ie ś o s ią g n ą ć .

Cudowna siła wody 
z Lourdes.

Redaktor Reche w Nicei uleczo 
ny z ciężkiej choroby serca i 

płuc.
K a to lic k i o rg a n u k ra iń sk i „ M e ta " z d . 

1 9 b m . z a m ie sz c z a l is t d ra  J ó z e fa D o b rz a ń ­

s k ie g o , le k a rz a z N ic e i , w  k tó ry m  a u to r  

d o ty s ię c y c u d o w n y c h u z d ro w ie ń w  L o u r ­

d e s d o łą c z a je s z c z e je d n o , . ja k ie g o ^ a m  

b e z p o ś re d n io b y ł ś w ia d k ie m .

„ W  l is to p a d z ie 1 9 3 0 r . —  p isz e d r . D o ­

b rz a ń s k i z a w e z w a n o m n ie d o c h o re g o n a  

s e rc e , z n a n e g o p u b lic y s ty i re d a k to ra p i­

s m a w  N ic e i , E u g e n ju sz a R o c h e . D o c h o ­

ro b y s e rc o w e j d o łą c z y ło  s ię z c z a se m  o s tre  

c ie rp ie n ie ż o łą d k a , ta k , ż e c h o ry z a p rz e ­

s ta ł p rz y jm o w a n ia p o k a rm ó w . N a d c h o ­

ry m , k tó re m u g ro z iła ś m ie rć g ło d o w e ,  

o d b y to s z e re g k o n s y ljó w  le k a rs k ic h , z a ­

s to s o w a n o n ie z l ic z o n ą i lo ś ć z a b ie g ó w , a le  

w s z y s tk o n a p ró ż n o . W k o ń c u ro d z in a z a ­

w e z w a ła s ły n n e g o m a g n e ty z e ra , a le i o n  

n ie p o m ó g ł c h o re m u .

G d y ju ż n ic n ie s k u tk o w a ło , p o ra d z i­

łe m  c h o re m u , a b y w z b u d z ił s iln ą w ia rę w  

p o m o c B o ż ą . P o d u c h o w e m  p rz y g o to w a n iu  

d a łe m c h o re m u c o d z ie n n ie p o s z k la n c e  

w o d y z L o u rd e s . C u d s ta ł s ię w id o c z n y i 

n a ty c h m ia s to w y c h o ry z a c z ą ł je ść i o b e c ­

n ie ju ż z u p e łn ie w y z d ro w ia ł" .

Zakaz przywozu 
nawozów azotowych.

N r. 6 2 D z ie n n ik a U s ta w  R . P . z  

d n ia 2 2 l ip c a rb . o g ła sz a ro z p o rz ą ­

d z e n ie  R a d y  M in is tró w  z  d n ia  2 1  l ip ­

c a  1 9 3 1  r . z a b ra n ia ją c e  a ż  d o  o d w o ła ­

n ia p rz y w o z u d o o b s z a ru c e ln e g o  

R z e c z y p o s p o li te j P o ls k ie j n a s tę p u ­

ją c y c h  n a w o z ó w  a z o to w y c h : a z o ta n u  

a m o n u , s ia rc z a n u a m o n u , s a le try  

c h il i js k ie j , a z o ta n u , s o d u  O c z y s z c z o ­

n e g o i s y n te ty c z n e g o , s a le try  w a p ­

n io w e j, a z o tn ia k u  o ra z m ie s z a n in y  

w s z y s tk ic h p o w y ż e j w y m ie n io n y c h  

n a w o z ó w  ró w n ie ż z in n y m i c ia ła m i. 

T o w a ry , k tó ry c h p rz y w ó z je s t z a ­

b ro n io n y  n a  m o c y  te g o  ro z p o rz ą d z e ­

n ia m o g ą b y ć p rz e z M in is te rs tw o  

P rz e m y s łu  i H a n d lu z w a ln ia n e o d  

z a k a z u p rz y w o z u  w  p o s z c z e g ó ln y c h  

w y p a d k a c h .
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Ś ro d a : M a rty  P .

0  Z n ied zieli. W c z o ra js z a n ie d z ie la z a ­

c z ę ła  s ię  o d  ra n a  n ie z w y k le p o g o d n ie . W  

p o łu d n ie je d n a k ja s n e n ie b o p rz e s ło n iły  

g ro ź n e c z a rn e c h m u ry  i z ło w ro g o o d z y w a ­

ły  s ię  g rz m o ty . S p a d ła  rz ę s is ta u le w a , n a  

s z c z ę ś c ie n ie d łu g o trw a ła . P o p o łu d n iu  

z n ó w  b y ło  p o g o d n ie .  ,

0  Z n ów  śled ztw o o zeb ran ie S tron . N a*  

rod ow ego , W  s p ra w ie p a m ię tn y c h im p o ­

n u ją c y c h  z e b ra ń S tro n n ic tw a N a ro d o w e g o ,  

ja k ie  s ię  o d b y ły  n a  s a l i p . K a c z y ń s k ie g o  w  

d n iu  1 0 . l ip c a , w s z c z ą ł k o m e n d a n t p o w ia ­

to w y  p o i. p a ń s tw , p . B in ia ś p o  p o w ro c ie z  

u r lo p u .. . d o c h o d z e n ia . P o d o b n o  p . W ro n a -  

L a m o t z T o ru n ia je s t o g ro m n ie n ie z a d o ­

w o lo n y z p o w o d u e n tu z ja s ty c z n y c h o w a -  

c y j , ja k i£ u rz ą d z o n o n a ty c h z e b ra n ia c h  

n a c z e ś ć k s . s e n a to ra B o lta , z a s łu ż o n e g o  

b o jo w n ik a o p o ls k o ś ć i n a ro d o w y  c h a ra k ­

te r P o m o rz a . N ie p o d o b a s ię te ż p o d o b n o  

p . W ro n ie u c h w a lo n a n a z e b ra n iu re z o lu ­

c ja  i s ta n o w is k o , z a ję te  p rz e z  tu t. lu d n o ś ć ,  

k tó ra  p o tę p iła  o s ła w io n ą  „ k a p ra ls k ą "  m o w ę  

p . W ro n y  i z a w a rte w n ie j w y z w is k a i  

g ro ź b y p o d  a d re s e m  d u c h o w ie ń s tw a  i p o ­

m o rs k ie j lu d n o ś c i . W id o c z n ie o c z e k iw a ł  

p . W ro n a , ż e „ c h o d z ą c a n a c z w o ra k a c h * 4 

-  w e d łu g  w ła s n e g o  je g o  w y ra ż e n ia  —  lu d ­

n o ś ć p o m o rsk a p o je g o m o w ie w  z a c h w y t  

A p a d n ie i je m u  o w a c je s p ra w i. T y m c z a ­

s e m  je d n ą m u ty lk o  o w a c ję u rz ą d z o n o w  

N o w e m m ie ś c ie , a le to ju ż p rz e d p ó ł ro ­

k ie m  m n ie jw ię c e j . S ro ż y s ię w ię c i g n ie ­

w a p . W ro n a i n o w e , o s trz e js z e z a c z y n a  

„ m is je " . C ie k a w e , k to w y trz y m a d łu ż e j?

D o c h o d z e n ia w y d a ć s ię m u s z ą b a rd z o  

d z iw n e , a  n a w e t w p ro s t z b ę d n e , z e w z g lę ­

d u n a  to , ż e w s z a k  n a z e b ra n ia c h  o b e c n i  

o y li p o lic ja n c i , k tó rz y p rz e c ie ż m o g ą o  

n ic h d o k ła d n e z d a ć re la c je .

0  Z eb ran ie O W P . M ie s ię c z n e z e b ra n ie  

p la c ó w k i g ro d z k ie j O b o z u W ie lk ie j P o ls k i  

o d b ę d z ie  s ię w e c z w a rte k , d n . 3 0 . 7 . o  g o d z .  

? 0 w  lo k a lu  p . K lim k a , R y n e k .

K ie ro w n ik .

0  Z eb ran ie Z w . P od u rzęd n ik ów P ocz­
tow ych w W ąb rzeźn ie , W  ś ro d ę d n ia 2 2  
b m . o g o d z . 1 9 - te j o d b y ło s ię w  lo k a lu  p .  
S tę p n ie w s k ie g o m ie s ię c z n e z e b ra n ie p rz y  
b a rd z o l ic z n y m  u d z ia le c z ło n k ó w . P o z a ­
g a je n iu z e b ra n ia p rz e z p re z e s a p . W in o -  
g ó rs k ie g o , o d c z y ta ł s e k r . p . Z ió łk o w s k i  
p ro to k ó ł z o s ta tn ie g o  z e b ra n ia  k tó ry  z o s ta ł  
p rz y ję ty . Z  k o le i p . G ó ra ls k i z d a ł s z c z e g ó ­
ło w e s p ra w o z d a n ie  z d o ro c z n e g o w a ln e g o  
z ja z d u  d e le g a tó w O k rę g u B y d g o s k ie g o  w  
B y d g o s z c z y . P o s p ra w o z d a n iu , o m ó w io n o  
s p ra w ę u rz ą d z e n ia z a b a w y . P o w y c z e rp u ­
ją c e j d y s k u s j i , z a p a d ła u c h w a ła u rz ą d z e ­
n ia z a b a w y w  o g ro d z ie p . T w a rd o w s k ie g o  
w  s o b o tę d n ia 1 5 s ie rp n ia b r. i w y b ra n o  
k o m ite t z a b a w o w y  w  s k ła d  k tó re g o w e s z li  
p p . G ó ra ls k i , Z ió łk o w s k i , Z a le w s k i, F ia ł­
k o w s k i i K a lla s . P o  w y c z e rp a n iu  p o rz ą d k u  
o b ra d  z e b ra n ie z a k o ń c z o n o  o  g o d z . 2 1 ,3 0  p o ­
c z e rń o d b y ło  s ię p o s ie d z e n ie z a rz ą d u i k o ­
m ite tu  z a b a w o w e g o .

0  O sob iste , N a c z e ln ik  tu t. s ą d u  p o w ia ­
to w e g o p . L ib a l p rz e b y w a n a u r lo p ie w y ­
p o c z y n k o w y m .

0  Ż eń sk a S zk o ła Z aw od ow o-G osp od ar ­
cza p ro w a d z o n a  p rz e z Ś w ie c k ie K o lo T o w .  
Z ie m ia n e k P o m o rs k ic h w Ś w ie c iu n /W .  
ro z p o c z y n a  ja k  z w y k le ro k  s z k o ln y  1 w rz e ­
ś n ia b r . K a n d y d a tk i w in n y k ie ro w a ć z g ło ­
s z e n ia d o  z a rz ą d u  s z k o ły w  Ś w ie c iu n /W .  
u l. D w o rc o w a 2 4 , w ra z z ś w ia d e c tw e m  
s z k o l  n e m , m o ra ln o ś c i o ra z m e try k ą . P rz y  
p o d a n iu  n a le ż y  p o d a ć  d o k ła d n y  a d re s . R o k  
s z k o ln y  t rw a  o d  1 w rz e ś n ia d o  1 l ip c a . Z a  
n a u k ę p o b ie ra s ię 1 5 z ł . m ie s ię c z n ie . D la  
z a m ie js c o w y c h p rz y s z k o le je s t w z o ro w y  
in te rn a t z o p ła tą 4 0 z ło ty c h m ie s ię c z n ie  
z a u trz y m a n ie . S z k o ła m a z a z a d a n ie : a )  
w y k s z ta łc e n ie p ra k ty c z n e t . j . g o to w a n ie ,  
p ie c z e n ie , k ró j s z y c ie , ro b ó tk i , p ra n ie , p ra ­
s o w a n ie , h o d o w lę d ro b iu , t rz o d y , k ró lik ó w ,  
b ) w y ro b ie n ie z a m iło w a n ia p ra c y , p o rz ą d ­
k u , c z y s to ś c i i o s z c z ę d n o ś c i, c ) z a p o z n a n ie  
z  o b o w ią z k a m i k o b ie ty  w  ro d z in ie i s p o łe ­
c z e ń s tw ie , d ) d o p e łn ie n ie w y k s z ta łc e n ia o -  
g ó lu e g o p rz e z w y k ła d y  te o re ty c z n e z re li-  
g ji, p o ls k ie g o , h is to r j i P o ls k i , n a u k ę o b y ­
w a te ls tw a , ra c h u n k o w o ś c i g o s p o d a rc z e j,  
n a u k ę g o s p o d a rs tw a , h ig je n ę .

0  K ron ik a film ow a . P o w s p a n ia łe j  
„ R e w ji H o lly w o o d u * * im p o n u ją c e j p rz e p y ­
c h e m  w y s ta w y o ra z d o b o re m  „ g w ia z d 1 - i  
„ g w ia z d o ró w " a k to r s k ic h , w y s ta w ia k in o  
„ S ło ń c e " o d w to rk u p rz e c u d n e a rc y d z ie ło  
A l J o ls o n a „ Ś p ie w a ją c y b ła z e n " (g ło ś n e  
S o n n y -b o y " ) w ra z z p ię k n y m  n a d p ro g ra ­
m e m .

Rożniecki i Kirtiklis.

W Berlinie po konferencji londyńskiej.
Tchórzliwy powrót Briining'a i Curtius‘a.

W a rs z a w a , 2 5 . 7 . te l . w ł. —  P re z y ­
d e n t R z p lite j p o d p is a ł n o m in a c ję  d r .  
R o ż n ie c k ie g o n a w o je w o d ę lw o w ­
s k ie g o  i m jr . K ir tik lis a  z W iln a  n a  
w ic e w o je w o d ę w  Ł o d z i .

R o ż n ie c k i z ło ż y ł p rz y s ię g ę ju ż w  
p ią te k  n a  rę c e  p łk . P ie ra c k ie g o  i o -  
b e jm ie u rz ę d o w a n ie w  p o n ie d z ia łe k  
2 7  lu b  w to re k  2 8  b m .

K irt ik lis o b e jm u je u rz ę d o w a n ie  
w  d n iu  d z is ie js z y m .

Jeszcze słów kilka do mowy 
kaprala Wrony.

C h a ra k te ry s ty c z n e i w y m o w n e  
w ie lc e p rz e m ó w ie n ie „ k a p ra ls k ie " ,  
z n a n e  ju ż w  P o ls c e c a łe j ta k  d o k ła ­
d n ie o d s ło n iło  o b lic z e s a n a c ji i je j  
z a m ie rz e n ia , ż e w y m a g a s z c z e g ó ło ­
w e g o o m ó w ie n ia . D la te g o te ż p o ­
ś w ię c a m y m u je s z c z e k ilk a a r ty k u ­
łó w .

W ia d o m e m  je s t , ż e m ło d s i , n ie -  
d o ś w ia d c z e n i lu d z ie , je ż e l i p rz y p a d ­
k o w o  d o s ta ją  s ię n a ja k iś w y ż s z y  
s z c z e b e l, d o z n a ją , z a w ro tu g ło w y ,  
c h o ru ją  n a  w ie lk o ś ć i m ą d ro ść n ie ­
o m y ln ą ; a  p ra g n ą s w ą w ie lk o ś ć  i  
m ą d ro ś ć o k a z a ć p rz e d e w s z y s tk ie m  
g a d a n ie m , a ż s ię m o c n o  n ie s p a rz ą  
lu b  s a m i s ie b ie  n ie o ś m ie s z ą . M ło d y  
k a jz e r W ilh e lm  g a d a ł p rz y  k a ż d e j  
o k a z ji i n ie o k a z ji, a  g a d a ł n a jc z ę śc ie j  
ta k ie  g łu p s tw a , ż e rz ą d  i d y p lo m a ­
c ję n ie m ie c k ą  w p ro w a d z a ł n ie ra z  w  
w ie lk ie  a m b a ra sy . M im o  p a n u ją c e g o  
b iz a n ty n iz m u z n a le ź l i s ię je d n a k  
w  N ie m c z e c h  lu d z ie , k tó rz y  z e  w z g lę ­
d ó w  n a  d o b ro  p a ń s tw a  u m ie li n ie d o -  
w a rz o n e m u R a jz e ro w i n a ło ż y ć n a  
z b y t lu ź n ą g ę b ę k a g a n ie c . W ilu ś ,  
z a ro z u m ia ły w s z e c h w ła d c a , m u s ia ł  
s ię  p o d d a ć  i z g o d z ić  n a  to , ż e k a ż d ą  
z a m ie rz o n ą m o w ę p o d d a w a n o c e n ­
z u rz e  k a n c le rz a  i c e n z u ro w a n ą  m ó g ł  
d o p ie ro  o d c z y ta ć . N ie s te ty  w  P o lsc e ,  
g d z ie to  ju ż z n a tu ry  lu d z ie w ię c e j  
lu b ią  m ó w ić , n ie  m a  ta k ie j in s ta n c ji , 
k tó ra b y  z a m ie rz o n e m o w y p o lity c z ­
n e o s ó b , z a jm u ją c y c h  d z ię k i is tn ie ­
ją c y m  c z a s o w o  o k o lic z n o ś c io m  w a ż ­
n ie jsz e s ta n o w is k a u rz ę d o w e , p o d ,-  
d a w a ła  u p rz e d n ie j c e n z u rz e . A  s z k o ­
d a ! b o ć  w ie m y , i le  to  z ła  w y rz ą d z iły  
ta k ie  n ie o p a trz n e  g a d a n in y , ja k  b a r ­
d z o n a m  s z k o d z iły  w e w n ą trz i z a ­
g ra n ic ą , ja k b a rd z o o b n iż a ły n a s z  
p re s tiż z a g ra n ic z n y ! —  M ó g łb y s o ­
b ie g a d a ć d o s y ta c z y  p rz e s y tu  k a ­
p ra l le g jo n ó w  o  le g jo n a c h , o  le g jo n o -  
w y c h w ie lk o ś c ia c h , o le g jo n o w e j 
id e o lo g ji i tp . , je ż e lib y  d o  s w e j m o w y  
k a p ra ls k ie j n ie w c ią g a ł ro z w a ż a ń  
p o lity c z n y c h  b . w a ż n y c h , je ż e l ib y z  
id e o lo g ją k a p ra lsk o - le g jo n o w ą n ie  
łą c z y ł u rz ę d o w y c h w y n u rz e ń  w y s o ­
k ie g o  u rz ę d n ik a . „ K a p ra ls k a 4 4 m o w a  
z  te g o  p o w o d u  n a s trę c z a  b . d u ż o  z a ­
s trz e ż e ń , b u d z i w ie le  n ie z a d o w o le n ia  
i p o tę p ie n ia n a w e t w  k o ła c h p o li­
ty c z n ie  p . k a p ra lo w i b . b lisk ic h .

N a le ż y z a z n a c z y ć , ż e w ie lu b .  
le g jo n is tó w  d z iś ju ż w c a le a w c a le  
n ie  p is z ą  s ię  n a  id e o lo g ję  I b ry g a d y .  
W s z a k  w ie m y , ż e  w ie lu  z  n ic h  z a z n a ­
c z a , ż e id e o lo g ją le g jo n ó w  z o s ta ła  
w y p a c z o n a . W ia d o m e m  je s t , ż e b .  
le g jo n iśc i p ro te s tu ją  p rz e c iw  tw ie r -  

| d z e n iu , ja k o b y  m y ś l le g jo n o w a z a -  
I c h o w a ła s ię c z y s tą  w  I i IV  b ry g a ­

d z ie . B y li le g jo n iś c i n ie ra z  z w ra c a li  
n a  to  u w a g ę , ż e d o  „ o b o z u  le g jo n o -  
w e g o  w e s z li lu d z ie , k tó ry c h  w c a le  n ie  
o ż y w ia ła c z y s ta m y ś l le g jo n o w a ,  
k tó rz y  ra c z e j p o w o d o w a li s ię o s o b i-  
s te m i w z g lę d a m i i m o ż liw o ś c ią  „ s z a ­
lo n e j k a r je ry “ . —  P a n  k a p ra l W ro n a  
m o ż e d o b rz e o k re ś la ł p ie rw o tn ą  
m y ś l le g jo n o w ą  i p ie rw o tn ą  id e ę  le -  
g jo n o w ą d o b rz e s c h a ra k te ry z o w a ł,  
a le  g ru b o  s ię  m y li , tw ie rd z ą c , ż e  c z y ­
s ta  id e a  le g jo n o w a  ż y je  i d z ia ła  w  I  
i IV b ry g a d z ie , ż e s k ry s ta l iz o w a ła  
s ię  w  s a n a c ji . L ic z n e fa k ty i d o ­
ś w ia d c z e n ia p o c z ą w sz y o d 1 9 1 8 , a  
z w ła sz c z a  o d  m a ja  1 9 2 6  d o w o d z ą  z b y t  
n a m a c a ln ie , ż e  „ c z y s ta  id e a 4 ’ le g jo n i­
s tó w  z  r . 1 9 1 4  b a rd z o  w ie lk im , z a s a d ­
n ic z y m  u le g ła  z m ia n o m . P a n  k a p ra l  
s a m  p rz y z n a je , ż e  w  s z e re g i b . le g jo ­
n is tó w  w e sz li i „ s p ó ź n ie n i 4 4 —  a  s ą  i  
m o c n o s p ó ź n ie n i , —  i ta c y , k tó rz y  
n ie  p o w o d u ją  s ię  id e o w e m i w z g lę d a ­
m i, ra c z e j n ie ra z  n a w e t b . n ie m o ra l-

B e r lin , 2 5 . 7 . P A T . —  D e le g a c i n ie ­
m ie c c y z k a n c le rz e m  B ru e n in g ie m i  
m in . s p ra w  z a g r . C u r tiu se m  n a c z e le  
p o w ró c il i z k o n fe re n c ji lo n d y ń s k ie j  
d z iś o  g o d z . 8 -m e j ra n o .

W  o c z e k iw a n iu  n a c z ło n k ó w  d e le ­
g a c ji n a d w o rc u  n a F r ie d r ic h s tr . z e ­
b ra ł  j s ię p rz e d s ta w ic ie le u rz ę d u s p ra w  
z a g r . , c z ło n k o w ie  ro d z in y m in . C u r tiu -  
s a , p rz e d s ta w ic ie le p ra s y i td . P o lic ja  
o to c z y ła d w o rz e c k ilk u  k o rd o n a m i, n ie  
d o p u s z c z a ją c b liż e j g ro m a d z ą c e j s ię  
ju ż n a  g o d z in ę p rz e d p rz y b y c ie m p o ­

c ią g u  p u b lic z n o ś c i . J e d n a k  w b re w  z a ­
p o w ie d z i m in is tro w ie  n ie m ie c c y  w y s ie ­
d li n ie o c z e k iw a n ie o  d w ie s ta c je p rz e d  
B e r lin e m  n a d w o rc u w  C h a r lo tte n b u r -  
g u , g d z ie n a p o w ita n ie p rz y b y ło  k ilk u  
u rz ę d n ik ó w  o ra z n a c z e ln ik ó w  p o lic ji z  
p re z y d e n te m  G rz e s iń s k im  n a c z e le .

Z m ia n a p ie rw o tn e g o  p la n u  p rz y ja z ­
d u p o d y k to w a n a z o s ta ła w e d łu g d o ­
n ie s ie ń  p ra s y , w z g lę d a m i o s tro ż n o śc io -  
w e m i. N a s tą p iło _ .to w  z u p e łn e j ta je m ­
n ic y n a w e t p rz e d n a p ró ż n o o c z e k u ją ­
c y m i k re w n y m i. C h o d z iło  o  to , a b y  w

n e m i, c z y s to o s o b is te m i, k a r je ro w i-  
c z o w s k ie m i.

P a n  k a p ra l tw ie rd z i, ż e ty lk o  le ­
g jo n iś c i w n ie ś l i w ie lk ą id e ę n a P o ­
m o rz e , a  z c a łe g o  z e s ta w ie n ia  z d a je  
s ię  w y n ik a ć , ja k o b y  p ra w d z iw i „ id e ­
o w c y 4 4 p rz y s z l i n a  P o m o rz e  —  d o p ie ­
ro  z n im  i p o  n im , ż e d o p ie ro  o d  te j  
c h w il i z a c z ę to z b o ż n ie d z ia ła ć n a  
P o m o rz u i o c z y s z c z a ć P o m o rz e z  
c h w a s tó w . P a n  k a p ra l je d n a k  m a ło  
p o z n a ł s to s u n k i , ja k ie p a n o w a ły  n a  
P o m o rz u  o d  1 9 2 0 , a  m ó g ł b y ł je p o ­
z n a ć , g d y b y  d o k ła d n ie j b y ł p rz e jrz a ł  
p is m a  p o m o rsk ie , g d y b y  b y ł w  p o ­
w a ż n e j ro z m o w ie  w y b a d a ł c z o ło w y c h  
lu d z i w s z y s tk ic h o b o z ó w . W ła ś n ie  
c i , k tó rz y n a jg ło ś n ie j z a z n a c z a li  
p rz y n a le ż n o ś ć d o o b o z u  m a rs z . P ił­
s u d s k ie g o , w n ie ś l i n a  P o m o rz e ro z ­
b ic ie , w a lk i p a r ty jn e i k la s o w e ,  
w ła ś n ie c i n a jw ię c e j o d p y c h a li P o ­
m o rz a n  i w y tw a rz a l i d z ie ln ic o w o ś ć .  
A le b y li w ś ró d  p rz y b y s z ó w  ta k ż e  lu ­
d z ie id e o w i, k tó rz y  n ie z a lic z a l i s ię  
d o  o b o z u m a rs z . P iłs u d s k ie g o  i c i  
z b liż a l i s ię  d o  P o m o rz a n  i w s p ó łp ra ­
c o w a li z n im i n ie d la c e ló w  b ry g a ­
d o w y c h , le c z d la  in te re s ó w  p o ls k ic h , 
k a to l ic k o -n a ro d o w y c h . I m ię d z y  le -  
g jo n is ta m i, k tó rz y  p rz y s z li d o  n a s ,  
b y li i s ą  lu d z ie , k tó rz y z a c h o w u ją  
d o  d u s z y  c z y s tą id e ę  p o ls k ą , a n ie  
p o s z li w  s łu ż b ę k lik i b ry g a d o w e j.  
W ie lu  z n ic h  m u s ia ło  d la te g o  iś ć  n a  
o d s ta w k ę  a lb o  z o s ta l i te ż  w y s ie d le n i 
z  P o m o rz a .

P a n  k a p ra l W ro n a  p rz e p ro w a d z ił 
„ c z y s tk ę 4 4 —  w e d le p o g lą d ó w  i in te ­
re s ó w  b ry g a d o w e g o  o b o z u . P ra w d a ,  
d o z n a li je j s k u tk ó w c z ę ś c io w o te ż  
p ra w d z iw ie id e o w i p rz y b y s z e , a le  
s z c z e g ó ln ie ro d o w ic i P o m o rz a n ie ,  
k tó ry c h  n a  w a ż n ie jsz y c h p o s te ru n ­
k a c h  d z iś z e  ś w ie c ą z a  d n ia  s z u k a ć  
t r z e b a . N ig d y  p rz e d te m  P o m o rz a n ie  
n ie  d o z n a w a li ty le  u p o ś le d z e n ia , ja k  
o d  c z a su , g d y  p . k a p ra l W ro n a n a  
P o m o rz u  z a c z ą ł d z ia ła ć . P a n  k a p ra l  
W ro n a tw ie rd z i, ż e „ k ie ro w n ic tw o  
o b o z u  p ro rz ą d o w e g o —  c z y to w e  
w ła d z a c h w o je w ó d z k ic h , c z y w  p o ­
w ia ta c h  —  o b ję li lu d z ie , k tó ry c h  s ię  
w s ty d z ić n ie  p o trz e b u je m y 4 4 . B y ć  
m o ż e , ż e o b ó z  b ry g a d o w y  s ię  n ie  p o ­
t r z e b u je  w s ty d z ić  —  le c z  c h y b a n ie  
to  ro z s trz y g a ć p o w in n o , ra c z e j n a ­
le ż y  z a p y ta ć , c o  o  te rn  s ą d z ą  o b y w a ­
te le  p o m o rsc y ?  A  c i n a jm n ie j s ą  z a ­
d o w o le n i i p o d n o s z ą ro z lic z n e  s k a r ­
g i i ż a le , a  o  „ w s ty d z ie 4 4 s a n a c y jn y c h  
k ie ro w n ik ó w  n ie je d n o  m o g lib y p o ­
w ie d z ie ć .

N ie c h y b n ie  p . k a p ra lo w i je s t w ia ­
d o m e m , ż e  w ie lu  z ty c h , k tó rz y p o ­
w o d o w a n i c z y s tą  m iło ś c ią O jc z y z n y ,  
w s tą p il i w  s z e re g i le g jo n o w e , o d w ró ­
c ili s ię  o d  „ o b o z u  le g jo n o w e g o 4 4 , g d y  
g o  p rz e k s z ta łc o n o  n a „  o b ó z  b ry g a d o ­
w y 4 4 . P o z o s ta li z a ś w  „ o b o z ie b ry g a ­
d o w y m 4 4 c i ty lk o , k tó rz y  c h c ie l i z ro ­
b ić  k a r je rę , i c i , k tó rz y  c h c ie l i u n ik ­
n ą ć „ c z y s tk i 4 4 , e m e ry tu ry  lu b p rz e ­
n ie s ie n ia . M ię d z y  ty m i o s ta tn im i  
w c a le  n ie m a  u z n a n ia  i p o d z iw u d la  
d e o lo g ji i d z ia ła n ia  „ o b o z u  b ry g a d o ­
w e g o 4 4 . Z a b ie ra l i ju ż  g ło s  w  te j s p ra ­
w ie id e o w i le g jo n iś c i , o d m a w ia ją c  
o b o z o w i b ry g a d o w e m u  p ra w a  p o w o ­
ły w a n ia  s ię n a  id e ę  i t r a d y c ję  le g jo ­
n o w ą . N ie c h ż e id e o w i le g jo n iś c i 
g ru n to w n ie j ro z p ra w ią  s ię  z b . k o le ­
g ą , k a p ra le m  W ro n ą , i n ie c h m u  
w y k a ż ą  z a s a d n ic z e  je g o  b łę d y  i ró ż ­
n ic ę  p o m ię d z y  p ie rw o tn ą  id e ą  le g jo ­
n o w ą  a  d z is ie js z ą  „ id e o lo g ją 4 4 b ry g a ­
d o w ą . J a s n e g o  p o s ta w ie n ia s p ra w y  
d o m a g a  s ię  h o n o r id e o w y c h  le g jo n i­
s tó w .

o b e c n e j s y tu a c j i u n ik a ć b u rz l iw e g o  
„ p rz y ję c ia * * , ja k ie m o g ło b y n a s tą p ić  
n a d w o rc u n a F r ie d r ic h s tra s s e , g d z ie  
s ię z g ro m a d z ił w ie lk i t łu m .

W zwierciadle belgijskiem.
B re k s e la  2 6 . 7 . P A T . —  P ra s a  b e lg i js k a  

s tw ie rd z a , iż w y n ik k o n fe re n c ji lo n d y ń ­
s k ie j m a  d w o ja k ie  z n a c z e n ie , m o ra ln e  i f i ­
n a n s o w e . M o ra ln ie N ie m c y  p o n ie ś li k lę sk ę  
a lb o w ie m , m im o o f ic ja ln y c h o ś w ia d c z e ń  
m in is tró w , u  n ik o g o  p ra w ie n ie p o s ia d a ją  
o n i z a u fa n ia . F in a n s o w o p rz e b ie g k o n fe ­
re n c ji lo n d y ń s k ie j p rz e d s ta w ia  s ię  d la  R z e ­
s z y k a ta s tro fa ln ie , b o w ie m  u z y s k a n ia  k re ­
d y tó w k ró tk o te rm in o w y c h n ie m o ż n a u -  
w a ż a ć z a  s u k c e s . J e d y n a  m o ż liw o ś ć  p o p ra ­
w y is tn ie je d la N ie m ie c w  p rz y s to s o w a n iu  
s ię d o s y tu a c ji , ja k a z o s ta ła w y tw o rz o n a  
ro z m o w a m i p a ry s k ie m i, n a  to  je d n a k  t r z e ­
b a  w ła ś n ie  z e s tro n y  N ie m ie c d u ż o d o b re j  
w o li .

Wypadki lotnicze w innych 
krajach.

B e r lin , 2 5 . 7 . T e l. w ł. —  J a k d o n o s z ą z  

S o f j i, n a g ra n ic y b u łg a rs k ie j , w  p o b liż u  

m ie js c o w o ś c i K a rn o b a t s p a d ! s a m o lo t p a ­

s a ż e rs k i , k u rs u ją c y n a l in ji K o n s ta n ty n o ­

p o l —  B u k a re s z t.

K a ta s tro fa s p o w o d o w a n a z o s ta ła d e fe k ­

te m  m o to ru , s k u tk ie m  c z e g o a p a ra t z a p a ­

l i ł s ię je s z c z e w  p o w ie trz u . —  P a s a ż e ro w ie  

w  l ic z b ie c z te re c h z g in ę l i . Z w ę g lo n e z w ło ­

k i p ilo ta i p a s a ż e ró w  w y d o b y to p o k ilk u  

g o d z in a c h  z e z g lis z c z s a m o lo tu , k tó ry  ró w ­

n ie ż s p a lił s ię d o s z c z ę tn ie .

B u k a re s z t, 2 5 . 7  .T e l. w ł. —  W e d łu g  w ia ­

d o m o ś c i, ja k ie n a d e s z ły d o z a rz ą d u T o w  

K o m u n ik a c ji L o tn ic z e j „ G id n a " , w  k a ta ­

s tro f ie  s a m o lo tu  p a s a ż e rs k ie g o  n a  l in ji K o n  

s ta n ty n o p o l —  B u k a re s z t z g in ę ło  8 o s ó b .

O fia r n ie z d o ła n o d o ty c h c z a s z id e n ty fi ­
k o w a ć .

K ró le w ie c , 2 5 . 7 . T e l. w ł. —  W c z o ra j p o  

p o łu d n iu w y d a rz y ła s ię n a d m o rz e m  B a ł-  

ty c k ie m  n a d m ie js c o w o ś c ią K ra n tz k a ta ­
s tro fa lo tn ic z a .

S a m o lo t a e ro k lu b u a k a d e m ic k ie g o w  
K ró le w c u  w p a d ł p o  w y k o n a n iu  k ilk u  lo tó w  

p o k a z o w y c h  d o  m o rz a . O b a j p ilo c i, s tu d e n ­

c i z K ró le w c a , o d n ie ś li o b ra ż e n ia . S a m o lo t  
p o s z e d ł n a d n o .

K a ta s tro fa w y d a rz y ła s ię w s k u te k z łe ­

g o m a n e w ru  p ilo ta , k tó ry , s tra c iw s z y p a ­

n o w a n ie n a d  m a s z y n ą i o ś le p io n y  p ro m ie ­

n ia m i s ło n e c z n e m i, n ie z d o ła ł ju ż  p rz y w ró ­

c ić ró w n o w a g i a p a ra tu .

Upadłości w roku 1931.
W a rs z a w a 2 6 . 7 . te l. w ł. —  O b lic z e n ia  

w ta ty e ty c z n e  w y lw m u ją w  P o ls c e w  m a ju  
r . b . 6 2 u p a d ło ś c i , t . j . ty le , c o w  k w ie tn iu .

W  c ią g u  5  p ie rw s z y c h  m ie s ię c y  rb . b y ło  

o g ó łe m  3 0 6 u p a d ło śc i , p o d c z a s g d y w  1 9 3 0  
r . 8 2 4  a  w  1 9 2 9  r . —  5 1 6 .

N a jw ię c e j u c ie rp ia ły w o je w ó d z tw a c e n  

t r a ln e (3 3 ) , p o te m p o z n a ń s k ie  i p o ­

m o rs k ie  (1 5 ) a w  k o ń c u ś lą s k ie (5 ) . . |

Zmiany w starostwach 
śląskich.

W a rs z a w a , 2 6 . 7 . te l . w ł. —
R e fe re n t s ta ro s tw a w  Ś w ię to c h ło w ic a c h  

n a Ś lą s k u J ó z e f K o w a l m ia n o w a n y z o s ta ł  
s ta ro s tą w T a rn o w s k ic h G ó ra c h . S ta ro s tę  
w  T a rn o w s k ic h  G ó ra c h  B o c h e ń s k ie g o  m ia ­
n o w a n o  s ta ro s tą  w  B ie ls k u . D o ty c h c z a s o w y  
s ta ro s ta w  B ie ls k u  D u d a p rz e s z e d ł d o  w o ­
je w ó d z tw a w  K a to w ic a c h . S ta ro s ta w  J a  
w a ro w n ie M a lin o w s k i , p rz e n ie s io n y z o s ta ł  
w  s ta n  s p o c z y n k u .

Książeczki premjowe PKO.
W  s o b o tę 2 5 b m . o d b y ło s ię lo s o w a n ie  

I I s e r ji p re m j. k s ią ż . o s z c z ę d n . P K O . P re n c  
je p o 1 0 0 0 z ł . p a d ły n a n a s tę p u ją c e n - ry .

5 0 1 6 8 3 7 1 6 6 6 8 7 7 5 1 0 4 9 0 9 5 7 1 4 8 4 7 9 8 8  
5 2 0 2 0 0 8 3 2 3 0 2 9 4 5 8 7 6 2 8 5 3 1 3 4 2 3 4 5 4 0 2 0  
8 7 9  5 5 1 8 3  5 6 1 5 6 0 4 0  4 0 1 7 9 0  5 8 0 9 8  3 5 4  5 8 6  6 2 7  
6 4 6  8 6 3  5 9 1 7 1 4 4 8  9 9 2  6 1 7 4 8  6 2 0 3 0  6 3 3 9 2  6 4 7 9 3  
6 5 8 1 5 6 6 3 1 2 6 5 5 6 7 9 1 3 6 9 2 0 9 9 3 3 7 0 2 4 1 4 4 9  
7 1 4 9 5 5 2 1 5 3 1 5 8 7 9 3 6 9 6 4 7 2 1 4 5 1 9 3 7 3 2 6 4  
3 1 5 5 8 5 6 5 8 9 2 6 7 4 0 4 0 5 5 5 7 5 2 6 0 8 9 2 7 6 0 2 6  
2 0 8  8 9 2  0 2 6  2 0 8  8 9 2  7 7 2 2 9  4 1 9  7 8 0 3 8  8 8 5  7 9 0 2 9  
0 3 3 0 8 9 1 3 4 8 0 0 2 0  8 7 2 8 1 0 7 5 1 0 3 1 7 1 4 4 2 9 6 3  
9 7 6  8 2 1 1 4 1 2 0 3 4 2 6 8 9  9 9 4  8 3 0 8 2  2 1 8 8 9 0 9 8 9  
8 4 0 8 2  3 6 0 4 4 7 8 5 8 1 8 8 6 0 3 3 1 3 2  2 7 3 8 7 1 7 2 1 7 6  
2 5 4 5 0 2 6 2 8 7 5 7 8 8 5 8 6 8 9 1 3 9 6 3 4 9 0 9 3 3 9 8 3  
9 1 5 2 1 9 5 1 9 2 4 2 2 4 6 0 7 1 5 8 8 7 9 5 7 9 3 0 2 0 1 3 1  
2 4 6  2 4 9  3 9 1 5 3 0  9 4 1 4 6  9 5 1 1 5  4 4 9  4 7 4  4 7 9  9 6 3 0 0  
9 7 1 0 7 2 7 3  9 2 3 9 7 1 9 8 2 9 4 9 9 0 1 2 9 3 7  1 0 0 2 1 6  8 1 8  
1 0 1 3 5 3 1 0 2 5 1 7 6 8 7 6 9 5  9 8 6 .

Bydlęcy czyn.
B ru k s e la . 2 6 . 7 . P A T . —  W  s ły n n e j k a ­

te d rz e w T o u rn a i z d a rz y ł s ię n ie b y w a ły  
a k t w a n d a liz m u . W  c h w il i g d y  p rz e w o d n i­
c y o p ro w a d z a li p o k a te d rz e g ro m a d ę tu ­
ry s tó w , k ilk u o s o b n ik ó w  p o c ię ło n o ż a m i  
n a js ły n n ie js z e  o b ra z y , p rz e d s ta w ia ją c e  „ J e ­
z u s a , u z d ra w ia ją c e g o ś le p c a " G a lla ita  
„ D ro g ę d o  K a lw a rj i" Ł u k a s z a J Y a n c h o is i 
„ W s k rz e s z e n ie Ł a z a rz a " P o u rb u s a s ta r s z e ­
g o . W ’a n d a liz m  te n  w y w o ła ł w  m ie ś c ie Q - 
g ro m n e w z b u rz e n ie .

Ustawa antyalkoholowa.
W a rsz a w a , 2 6 . 7 . T e l. w ł. —  W  n a j ­

b liż sz y m  c z a s ie u k a ż e s ię ro z p o rz ą d z e ­
n ie w y k o n a w c z e d o u s ta w y a n ty a lk o ­
h o lo w e j.  ,

U s ta w a w e jd z ie w  ż y c ie d o p ie ro z  
c h w ilą u k a z a n ia  s ię te g o ro z p o rz ą d z e ­
n ia .

Czy jesteś już członkiem 
Czerwonego Krzyża?
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GAZETA WĄBRZESKA — wtorek, dnia 28 lipca 1931 r.

Poniedziałek  27 lipca.
Poznań. ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA7 .1 5 — 8 .0 0  G a z e ta P o r a n n a  R . P .  

1 3 .0 5 — 1 4 0 0 K o n c e r t g r a m o f o n . 1 4 .0 0 — 1 4 .1 5  
N o t . g ie łd y p ie ń , i z b o ż .- to w . 1 4 .1 5 — 1 4 .3 0  
K o m u n ik a t g o s p o d a r c z o  -  r o ln . 1 7  4 0 — 1 8 .0 0  
„ D z ie c i d la d z ie c i" . 1 8 .0 0 — 1 9 .0 0 K o n c e r t  
p o p u la r n y . 1 9 .0 0 — 2 0 .0 5 D o d a te k  d o G a z e ty  
P o r a n n e j. 2 0  0 5 — 2 0 .3 0 R e c i ta l f o r te p ia n o ­
w y p r o f . A d a m a J u e n g s ta .

Warszawa. 1 1 .4 0 — 1 1 .5 5 P r z e g lą d P r a s y  
K r a jo w e j . 1 1 .5 8 S y g n a ł c z a s u . 1 2 .1 0 M u z y ­
k a g r a m o f o n . 1 3 .1 0 K o m u n ik a t . M e te o r .  
1 4 .5 0 K o m u n ik a t g o s p o d a r c z y . 1 5 .2 5 „ W a l ­
k a  z ty f u s e m  i c z e r w o n k ą " . 1 5 .4 5 P r z e g lą d  
k o m u n ik a c y jn y . 1 6 .0 0 M u z y k a g r a m o f o n .  
1 6 .4 5  K o m u n . C e n tr . B iu r a  H y d r o g r a f . 1 6 .5 0  
P o g a d a n k a l i te r a c k a w  ję z . f r a n c u s k im . 
1 7 .1 5 M u z y k a g r a m o f o n . 1 7 .3 5 „ P r a k ty k i  
g o s p o d a r s k ie w  w ie r z e n ia c h  lu d u  p o ls k ie ­
g o . 1 8 0 0 M u z y k a le k k a . 1 9 .0 0 R o z m a i to ś c i  
1 9 .2 0  M u z y k a  g r a m o f o n . 1 9 .4 0  S k r z y n k a  p o ­
c z to w a r o ln ic z a . 1 9 .5 5 K o m u n ik a t M e te o r .  
2 0  0 0 P r a s o w y D z ie n n ik R a d jo w y . 2 0 .1 0  
K o m u n ik a t s p o r to w y . 2 0 .1 5 P o g a d a n k a  r a -  
d jo te c h n . 2 0 .3 0  K o n c e r t p o p u la r n y  z  D o lin y  
S z w a jc a r s k ie j . 2 2 .0 5 — 2 4 .2 0 T r a n s m is ja z  
r e w j i „ M o r s k ie g o O k a " ; „ A le h u m o r e k  

je s t" .
Katowice. 1 1 .4 0 P r z e g lą d  P r a s y K r a jo ­

w e j . 1 2 .1 0 K o n c e r t g r a m o f o n . 1 6 .0 0 P o g a ­
d a n k a z d z ia łu „ O g r o d n ik ś lą s k i" . 1 6 .2 0  
K o n c e r t g r a m o f o n . 1 6 .5 0 P o g a d a n k a l i te r a ­
c k a  w  ję z y k u  f r a n c . 1 7 .1 0 K o n c e r t g r a m o ­
f o n . 1 9 .0 0 C o d z ie n n y o d c in e k  p o w ie ś c io w y . 
1 9 .1 5 R o z m a i to ś c i . 1 9 .3 0 „ Z d z ie jó w  z ie m i  
ś lą s k ie j '* .* 1 9 .5 0 K o m u n ik a ty S tr a ż a c tw a  

ś lć ^ s k ic ^ o .
Wilno. 1 2 .0 5 — 1 3 .1 0 M u z y k a o p e r o w a  

( p ły ty ) . 1 7 1 0 M u z y k a p o p u la r n a ( p ły ty ) .  
1 9 .0 0 „ W ile ń s k i k o m . s p o r to w y " . 1 9 .1 5 „ W  
ś w ie t le r a m p y " . —  n o w o ś c i te a t r a ln e .

Lwów. 1 2 .1 0 K o n c e r t g r a m o fo n . 1 5 .1 0  
M u z y k a  g r a m o f o n . 1 6 .0 0  M u z y k a  g r a m o f o n /  
1 7 .1 0 M u z y k a  g r a m o f o n . 1 8 .0 0 M u z y k a le k ­
ka. 1 9 0 0 R o z m a i to ś c i. 1 9 .2 0 M u z y k a g r a ­
m o f o n . 1 9 .4 0 S k r z y n k a p o c z t , r o ln .

Londyn National. 1 9 .3 0 R e c i ta l w o k a ln y  
m u r z y n a P a w ła R o b e s o n a .

Strassburg. 2 0 .3 0 „ P ię k n a H e le n a " , o p t .  

w 3  a k t . O f f e n b a c h a .
Londyn Regional. 2 1 .3 0 K o n c e r t s y m fo ­

n ic z n y . T r a n s m . z f e s t iw a lu M ię d z y n a r .  
Tow. M u z y k i w s p ó łc z e s n e j w  Q u e e n 's H a ll.  
O r k ie s t r a  “ s y m f o n . B  .B . C ., d y r . G r z e g o r z  
F i te lb e r g , C o n s ta n t L a m b e r t i A lf r e d  C a -

W torek 28 lipca.
Poznań. 7 .0 0 — 7 .1 5 G im n a s ty k a p o r a n n a  

( p r o f . W a x m a n ) . 7 .1 5 — 8 .0 0 G a z e ta P o r a n ­
n a . 1 3 .0 5 — 1 4 .0 0 K o n c e r t g r a m o f o n . 1 4 .0 0 —  
1 4 .1 5 N o t . g ie łd y p ie ń , i z b o ż .- to w . 1 4 .1 5 —  
1 4 .3 0 K o m u n ik a t g o s p o d a r c z o  -  r o ln . 1 9 .0 0  
— 2 0 .1 5 D o d a te k d o  G a z e ty P o r a n n e j . 2 0 .1 5  

- > 2 ,3 5 T r a n s m is ja k o n c e r tu z L o n d y n u .  
2 2 .5 0 — 2 4 .0 0 M u z y k a ta n e c z n a .

Warszawa. 1 1 .2 0 — 1 1 .4 0 P r z e g lą d P r a s y  
K r a jo w e j . 1 1 .5 8 S y g n a ł c z a s u . 1 2 .1 0  M u z y k a  
g r a m o fo n . 1 3 .1 0 K o m u n ik a t M e te o r . 1 4 .5 0  
K o m u n ik a t g o s p o d a r c z y . 1 5 .4 5 „ C h w ilk a  
lo tn ic z a " . 1 6 .0 0 M u z y k a g r a m o f o n . 1 6 .4 5  
K o m u n ik a t C e n tr . B iu r a H y d r o g r . 1 6 .5 0  
„ J a k  p o d r ó ż o w a n o  d a w n ie j w  P o ls c e * '. 1 7 .1 0  
F e l je to n  „ M a n ja  tw ó r c z a L u k r e c e g o " . 1 7 .2 5  
M u z y k a g r a m o f o n . 1 7 .3 5 O d c z y t z W iln a .  
1 8 .0 0  K o n c e r t p o p u la r n y . 1 9 .0 0 R o z m a i to ś c i . 
1 9 .2 0 M u z y k a  g r a m o f o n . 1 9 .4 0  G ie łd a r o ln i ­

c z a . 1 9 .5 5 K o m . M e te o r . 2 0 .0 0 P r a s o w y  
D z ie n n ik R a d jo w y . 2 0 .1 0 K o m u n ik a t s p o r ­
to w y . 2 0 .1 5 — 2 1 .0 5  T r a n s m . k o n c e r tu  z L o n ­
d y n u . 2 1 .1 0 — 2 1 .1 5 K o m u n ik a ty .

‘ Katowice. 1 1 .4 0 P r z e g lą d  P r a s y K r a jo ­
w e j . 1 2 .1 0 K o n c e r t g r a m o f o n . 1 5 .2 5 O d c z y t  
i c h w ilk a  lo tn ic z a . 1 6 .0 0 A u d y c ja  d la  d z ie ­
c i . 1 6 .1 5  K o n c e r t g r a m o f o n . 1 7 .2 5 I n te r m e z ­
z o m u z y c z n e . 1 9 .0 0 C o d z ie n n y  o d c in e k p o ­
w ie ś c io w y . 1 9 .3 0  M ie c z y s ła w  G ła d y s z : „ b a j ­

k a J a n a  C h łó d k a " .
Wilno. 1 2 .0 5 — 1 3 .1 3 M u z y k a b a le to w a i

Pierw sze najnowocześniejsze  

kino dźw iękow e 

SŁO ŃCE  
w łaściciel Fr. Szym ański.

2  o s o b y  n a  1 b i le t

ta n e c z n a . 1 6  4 5  K o m . d la  ż e g lu g i z  W a r s z a ­
w y . 1 7 .1 0 U tw o r y H a y d n a ( p ły ty ) . 1 7 .3 5  
K a n o n iz a c ja k r ó lo w e j J a d w ig i" —  o d c z .  
1 9 .0 0 R a d jo w a g a z e tk a r z e m ie ś ln ic z a . 1 9 .1 5  
„ W y c ie c z k i p ie s z e w  o k o l ic e W iln a " . 2 3 .0 0  
— 2 4 .0 0 K o n c e r t s y m f o n ic z n y ( p ły ty ) .

Lwów. 1 2 .1 6 K o n c e r t g r a m o f o n . 1 5 .1 0

M u z y k a  g r a m o f o n . 1 6 .0 0  M u z y k a  g r a m o f o n .  
1 6 .1 5 A u d y c ja  d la n a jm ło d s z y c h . 1 6 3 5  M u ­
z y k a g r a m o f o n . 1 7 .2 5 M u z y k a g r a m o f o n .
1 8 .0 0 K o n c e r t p o p u la r n y . 1 9 .0 0 R o z m a i to ś c i.

! 1 9 .2 0 M u z y k a  g r a m o f o n .
; Praga. 2 0 .1 5 — 2 0 .5 5 K o n c e r t s k r z y p c o w y  
i S te f a n a  F r e n k la .

Czy  jesteś  już  członkiem  

O bozu W ielkiej Polski?  
Zgłaszać się należy do kierow nika placów ki grodzkiej 

w W ąbrzeźnie kol. A. Czerw ińskiego, w  Redakcji „G azety  

W ąbrzeskiej" ul. Chełm ińska  1, oraz na zebraniach O . W . P.

„Kapralska" zarozum iałość
a pom orska skrom ność.

M o w ę „ k a p r a ls k ą 4 4 o m a w ia l iś m y  

ju ż  n ie je d n o k r o tn ie .  S p o tk a ła  s ię  o n a  

z potępieniem i w y w o ła ła  o b u r z e n ie  

n ie ty lk o  o b o z u n a r o d o w e g o , a le i  

ty c h , k tó r z y n a o g ó ł u tr z y m y w a l i  

p r z y ja z n e  s to s u n k i z  „ k a p ra la m i 1 4 n a  

P o m o r z u . N ie m n ie j s tw ie rd z ić n a le ­

ż y , ż e  z n a le ź l i s ię  i ta c y , k tó rz y  s ta ­

n ę l i w obronie mówcy i p o c h w a l il i  

je g o  w y w o d y . N ie c h c e m y  r o z p a tr y ­

w a ć z ja k ic h  m o ty w ó w  to  u c z y n il i ;  

c z y w  im ię k o r z y ś c i m a te r ja ln y c h ,  

w  im ię  s o l id a r n o ś c i s a n a c y jn e j , c z y  

te ż  p o p r o s tu  d la p r z y p o d o b a n ia s ię  

„ k a p r a lo w i 4 4 . J e d n o  n ie  u le g a  w ą tp l i ­

w o ś c i: w  o b r o n ie  m o w y  s ta n ą ł g łó w ­

n ie  s a n a c y jn y  element napływowy.
N ie z a le ż n ie o d f o r m y m o w y , u -  

t r z y m a n e j r z e c z y w iś c ie w  s ty lu  k o -  

s z a r o w o - k a p r a ls k im , u d e r z a c z y te l­

n ik a p r z e d e w s z y s tk ie m  zarozumia­
łość, z  ja k ą  „ k a p r a l 4 4 o d n o s i s ię  d o  

„ r e k ru tó w 4 4 p o m o r s k ic h . J e s t to  to n ,  

w  ja k im  n ie  ty le k a p r a l , i le „ f r a j -  

te r 4 4 p r z e m a w ia  d o  r e k r u tó w . T a k ie ­

m u  „ f r a j tr o w i 4 4 z d a je  s ię , ż e  m a  o to  

p r z e d  s o b ą  r e k r u c k ie  łb y  n ie s ły c h a ­

n ie  g łu p ie  i z a g w o ż d ż o n e , k tó r e  p o ­

ją ć  n ie  m o g ą , ja k w y s o k o  o n  „ f r a j­

te r 4 4 s to i p o n a d  n im i. W s z y s tk o  m u  

s ię n ie  p o d o b a , w s z y s tk o  g a n i , ła je ,  
ż e r e k r u c i n a w e t p o r u s z a ć s ię n ie  

m o g ą , ż e  ta k ie  p o k r a k i c h o d z ą  ja k b y  

„na czworakach", ż e  n ie  u m ie ją  n a ­

w e t m y ś le ć , ż e  w o g ó le  w  g r u n c ie  r z e ­

c z y  s ą  n ic z e m . A le  „ o n 4 4 ic h  n a u c z y  

r o z u m u , n a u c z y  ic h  m y ś lić  p o l ity c z ­

n ie , n a u c z y  ic h  s k a k a ć , n a u c z y  ic h  

s z a n o w a ć  „ f r a jt r a 4 4 , n o  i w o g ó le z r o ­

b i z  n ic h  lu d z i , k tó r z y  k ie d y , k ie d y ś  

m o g ą  s o b ie  e w e n tu a ln ie  z a s łu ż y ć  n a  

to , a b y  o n  f r a jte r ( i c a ła s z a r ż a  o d  

k a p r a la d o  m a r s z a łk a ) s p o jr z a ł n a  

n ic h  ła s k a w s z e m  o k ie m . I c h o d z i  

s o b ie ta k i „ f r a jte r 4 4 n a p u s z o n y ja k  

p a w  i p o d z iw ia  w ła s n ą  w ie lk o ś ć .

I ta k  m y ś lą w s z y s tk ie  f r a j t r y ( i  

f r a je r z y ) s a n a c y jn e , k tó r e  p r z y b y ły  

n a  P o m o r z e „ r o z ś w ie c a ć  łb y 4 4 . P r z y ­

b y l i n a  P o m o r z e  z o lb r z y m im  z a p a ­

s e m  z a r o z u m ia ło ś c i , n a b y te j w  k ie p ­

s k ie j s z k o le „ b r y g a d o w e j 4 4 , g d z ie  

n a u c z y li s ię  n ie  ty le  w ła d a ć  b r o n ią  

i le  mleć językiem i wojować gębą.
Z a im p o n o w a ła im p o c z ą tk o w o  

w y ż s z a nasza cywilizacja. S tr a c i l i  

n a  s a m y m  p o c z ą tk u  tu p e t , a le  r y c h ło  

o s w o i l i s ię , z w ła s z c z a , g d y  p o z n a l i ,  

ż e  Pomorzanie dziwnie mało gadają. 
N ie  m o g l i z r o z u m ie ć , ż e  P o m o r z a n in  

dużo myśli, lecz mało gada. O n i p r z e ­

c ie ż  n a u c z y li s ię  dużo gadać i mało 

myśleć. Prędzej gadają niż myślą.
M a ło m ó w n o ś ć p o m o r s k ą z a c z ę l i  

s o b ie  t łu m a c z y ć  ja k o  —  tępotę umy­
słową, n o  a  te  c y w il iz a c ję  —  to  z r o ­

b i l i N ie m c y .

Ż e  ta  c y w il iz a c ja  i lu d n o ś ć  m ia ła  

c h a r a k te r w y b itn ie  p o ls k i , n a w s k r o ś  

n a r o d o w y , ż e  e le m e n t tu te js z y  s ta n o ­

w ił z w a r tą  b r y łę p o ls k ą , ż e p r z y ­

w ó d c y  lu d n o ś c i p o m o r s k ie j, p r z e d e ­

w s z y s tk ie m  d u c h o w ie ń s tw o , z n a k o ­

m ic ie  o r je n to w a ło  s ię w  ja k im  k ie ­

r u n k u  n a le ż y  u r a b ia ć  c h a r a k te r  lu d ­

n o ś c i , a b y  o n a  z d o ln ą  b y ła  n ie  ty lk o  

o p r z e ć  s ię  f a l i g e r m a ń s k ie j a le  i z d o ­

b y w a ć  p r a w o  d o  ż y c ia , ż e  w ię c lu d ­

n o ś ć  w y c h o w a n ą  z o s ta ła  w  d y s c y p l i ­

n ie  k a to lic k ie j i n a r o d o w e j , a  n ie  w 

gadulstwie i rozgardjaszu — n a d  

te r n  o n i n ig d y  je s z c z e s ię  n ie  z a s ta ­

n o w ili . U m ie li o n i s p r y tn ie w y k o ­

r z y s ta ć  skromność i p o tu ln o ś ć  lu d ­

n o ś c i tu te js z e j .

L u d n o ś ć  ta  m ia ła  o g r o m n e  z a s łu ­

g i , a le  je j n a w e t n a  m y ś l n ie  p r z y ­

s z ło  z a s łu g  ty c h  reklamować i r o b ić  

z  n ic h  przedmiotu targów. O n i „ k a ­

p r a le 4 4 p r z e c iw n ie . Deklamowali na 

każdym kroku a ż d o  o b r z y d z e n ia  o  

s w o ic h  „ c z y n a c h  z b r o jn y c h 4 4 , o  „ w y ­

r ę b y w a n iu g r a n ic  p a ń s tw a s z a b lą 4 4 , 

o  z a s łu g a c h  ja k ic h  ś w ia t je s z c z e  n ie  

w id z ia ł , z pchły robili słonia, z igły 

widły.
A  m y ?  M y ś m y  p r z e d e w s z y s tk ie m  

c ie s z y l i s ię , ż e m a m y  P o ls k ę .

Samochwalstwo r ó ż n y c h  „ k a p r a -  

ló w 4 4 t r a k to w a l iś m y  z p o b ła ż a n ie m .  

M ó w il iś m y : b la g u jc ie s o b ie d o w o li ,  

je ż e li w a m  b la g a d o s z c z ę ś c ia je s t

p o tr z e b n a . B o  w  r z e c z y w is to ś c i m y ­

ś m y  r y c h ło poznali się na bladze 

„ k a p r a ls k ie j 4 4 , je d n a k ż e n ie d o ś ć  

s z y b k o , a b y  z a p o b ie c  szkodom, ja k ie  

b la g a  ta  p o c ią g a ła  z a  s o b ą  i dla nas 

i dla państwa. T o  b y ł b łą d , z a  k tó r y  

d z iś pokutujemy.
„ K a p r a le 4 4 ty m c z a s e m  r o ś l i w  p ió r ­

k a . Z a g n ie ź d z il i s ię  n a  d o b r e , n a b r a ­

l i s i ł , w n ie ś l i d o n a s c o r a z  w ię c e j  

gadulstwa, c o r a z  w ię c e j b la g i , k ła m ­

s tw a . Z a c z ę l i o p e r o w a ć błudą, pod­
stępem, nieprawością i demoraliza­
cją. S z k o ła „ b r y g a d o w a 4 4 je d n a k ż e  

n a  P o m o r z u  nie przyjęła się. „ F r a j ­

t r y 4 4 z a c z ę l i w p r a w d z ie  u d a w a ć  „ k a -  

p r a ló w 4 4 , „ p u łk o w n ik ó w 4 4 i „ g e n e r a ­

łó w 4 4 , a le  „ r e k r u c i 4 4 p o m o r s c y  ju ż  nie 

są rekrutami, p o z n a l i s w o ją  w a r to ś ć ,  

s w o ją wyższość i d z iś  ju ż  n ie  im p o ­

n u ją  im  a n i „ k a p r a le 4 4 , a n i „ p u łk o w ­

n ik ! 4 4 w y s z łe  z  s z k o ły  „ b r y g a d o w e j 4 4 . 

„ R e k ru c i 4 4 p o m o r s c y s ta li s ię d z iś  

z n o w u  ja k  n ie g d y ś  gwardją narodo­
wą, k tó re j im p o n o w a ć m o g ą nie 

mundury k a p r a ls k ie , p u łk o w n ik o w -  

s k ie lu b  n a w e t m a r s z a łk o w s k ie , ale 

czyny ta k ie , ja k ie  s łu ż ą  chwale Bo­
żej i potędze Ojczyzny. T a k ic h  c z y ­

n ó w  z a ś p o s t r o n ie „ b r y g a d o w e j 4 4 

n ie m a . D la  „ k a p r a ls k ie j 4 4 z a r o z u m ia ­

ło ś c i ż y w im y ty lk o  u c z u c ie polito­
wania.

„Rekrut" pomorski.
M OM OW M BM BM M M M M IIIIIi  II III

Poglądy francuskie.
W a r s z a w a  2 5 . 7 . te ł . w ł. —  J a k  d o n io s ła  

A T E . k i lk a p ią tk o w y c h p is m p a r y s k ic h  

z a ję ło  s ię  o m ó w ie n ie m  w ia d o m o ś c i , ż e k a n  

c le rz R z e s z y d r . B r u e n in g  p o d c z a s s w y c h  

r o z m ó w  z L a v a le m  m ia ł p o r u s z y ć  k w e s t ję  

P o m o r z a .

W  , ,L ib e r te " o ś w ia d c z y ł J a c q u e s B a in ­

v i l le z N ie m c a m i r z ą d f r a n c u s k i m u s i r a z  

je s z c z e n ie d w u z n a c z n ie p o d k r e ś lić , ż e s to i  

b e z w z g lę d n ie n a s ta n o w is k u n ie n a r u s z a l ­

n o ś c i t r a k ta tó w .

, , J o u r a l d e s  D e b a te "  p is a ł , ż e L a ­

v a l m ia ł s p o s o b n o ś ć p r z e k o n a ć s ię r a z je ­

s z c z e o u tr z y m a n iu p r z e z N ie m c y s w y c h  

ż ą d a ń  w o b e c  P o ls k i. . . D la te g o  je s t je g o  o b o  

w ią z k ie m  z w r ó c ić u w a g ę r z ą d u  R z e s z y n a  

f a k t, ż e F r a n c ja  n ie  m a  n a jm n ie js z e g o  z a ­

m ia r u p r z y jś ć z p o m o c ą N ie m c o m o i le  

b ę d ą  o n e  n a d a l u s iło w a ły  p r z e z  p r o w a d z e ­

n ie a w a n tu r n ic z e j p o l i ty k i w y w o ła ć  

n o w ą z a w ie r u c h ę o n ie o b l ic z a ln y c h  n a s tę p  

s tw a c h . W y s u n ię c ie k w e s t j i r e w iz j i g r a n i  

c y p o ls k o - n ie m ie c k ie j d o p r o w a d z i n ie c h y b  

n ie d o p o ż a r u o g ó ln o - e u r o p e js k ie g o .

Trzeci nurkow iec sow iecki za ­
tonął.

H e ls in k i . 2 6 . 7 . —  Z  S z to k h o lm u
i K o p e n h a g i d o n o s z ą , iż p o d c z a s ć w ic z e ń  
s o w ie c k ie j f lo ty l l i ło d z i p o d w o d n y c h  w  z a ­
to c e  F iń s k ie j , z a to n ę ła  z n o w u  je d n a  z ty c h  
lo d z i . B y ła b y  to  w  c ią g u  b ie ż ą c e g o  la ta  ju ż  
t r z e c ia łó d ź p o d w o d n a S o w ie tó w , k tó r a  
z a to n ę ła w  z a to c e F iń s k ie j .

W y d a w c a

„ G a z e ta  W ą b r z e s k a " S p . z o g r . odp.
R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y :

A n to n i C z e r w iń s k i, W ą b r z e ź n o , G ó r n a 3 . 

Z a o g ło s z e n ia R e d a k c ja n ie o d p o w ia d a .

D r u k : D r u k a rn ia  T o r u ń s k a S . A .  
w  T o r u n iu .
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O d  w to r k u  2 8  b . m . 8 4 5 b ę d z ie w y ś w ie t la n y d ź w ię k o w y  

f i lm  p . t .

mitr
c z y l i „M oje słoneczko" 

w  r o l i g ł . z n a n y ś p ie w a k  A l J o ls o n , B . B r o n s o n , J ó z e f in a  D u m m

i 5 - le tn ie  d z ie c k o  D e V ie l le .

3 8 7 4 8 4

N a s tę p n y  p r o g r a m :

„ODSZCZEPIENIEC4
c a ły  k o lo r o w y .

J u ż  w k r ó tc e :

Lon CHANEY

Pńi pam iętał i oteiiw lii w iM lii na m iislu w pili!
P o n iż e j p o d a je m y  d w a  f o r m u la r z e  d o  z a m ó w ie ń „ G a z e ty  W ą b r z e s k ie j" . F o r m u la r z p r o s im y  w y p e łn ić  

w y c ią ć z  g a z e ty , o d d a ć l i s to w e m u lu b w r z u c ić w  k a s e tk ę p o c z to w ą ; n a d r u g i d z ie ń  z g ło s i s ię  l i s to w y  p o  p ie ­

n ią d z e . D ru g i f o rm u la r z  p r o s im y  o d d a ć  s ą s ia d o w i i z a c h ę c ić  g o  d o  z a a b o n o w a n ia  n a s z e g o  p is m a .

Z a m a w ia m  n in ie js z e m  p is m o

„G azetę W ąbrzeską"
na sierpień i w rzesień 1931 r.

i p r o s z ę p o b r a ć o d e m n ie  p r z e z l i s to w e g o p r z e d p ła tę  

k w a r ta ln ą  3 ,4 0  z ł

d n ia — - . . . 1 9 3 1 r .

D o k ła d n y  a d r e s

I m ię i n a z w is k o  

Z a m a w ia m  n in ie js z e m  p is m o

„G azetę W ąbrzeską"
na m iesiąc sierpień 1931 r.

i p r o s z ę p o b r a ć  o d e  m n ie p r z e z  l i s to w e g o  p r z e d p ła tę  

m ie s ię c z n ą  1 ,7 0  z ł

*  ■ —  - , d n ia  ■ ■■ —  ■■■- -— 1 9 3 1 r .

I m ię  i n a z w is k o .. .  

D o k ła d n y  a d r e s G rudziądz
P la c  2 3  S tv c z n ia  1 2 .

S p r z e d a m  

d o b r z e  

u tr z y m a ń  y  

sztucer
m o d e l 7 1 . A d r e s  

w s k a ż e  a d m in is t r a c ja  

G a z e ty W ą b r z e s k ie j .

7 6

z ś r u b ą  k ie r u ją c ą i p o c ią ­

g o w ą  n o w o c z e s n a , d łu g o ś ć  

to c z e n ia  1 2 5 0 m m . z u p e ł ­

n ie  k o m p le tn a

na sprzedaż 

Schultze

DO M
m a s y w n y  w  W ą b r z e ź ­

n ie z  5  m n ie js z e m i

m ieszkaniam i
z  k tó r y c h je d n o je s t  

w o ln e ,  z  k u ź n ią  i w o l­

n y m  p la c e m  je s t k o ­

r z y s tn ie

do nabycia
Z g ło s z e n ia  d o  R e d a k c j i .

Przetarg przymusowy.

D n ia  2 8 . 7 . 3 1 . r. o  g o d z .  

1 0  p r z e d p o ł . s p r z e d a w a ć  

b ę d ę w  d r o d z e p r z e ta r g u  

p r z y m u s o w e g o  n a jw ię c e j  d a ­

ją c e m u  z a g o tó w k ę : u  p , M  

T a lk o w s k ie g o w  W ie lk ic h  

R a d o w is k a c h ; 2 ja łó w k i i  

3  ś r e d n ia k i ( ś w in ie ) .

G łó w c z e w s k i k o m . s ą d o W y  

w  W ą b r z e ź n ie .

Prim a destylow aną górnośląską 

sm ołę kam ienną  
p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y jn y c h  s p r z e d a je h u r to w n ie i d e ­

ta l ic z n ie  k - 8 1

G azow nia M iejska Chełm no  
K a m io n k a 1 4 te l . 1 1 8 .

D la o d s p r z e d a w c ó w  i r z e m ie ś ln ik ó w  w y s o k ie r a b a ty


